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Wytyczne polityki amerykańskiej
Min. Byrnes o konferencji paryskiej i „ofensywie pokojowej" Sianów Zjedn.

Nowy Jork (obst. w}.). Amerykański se­
kretarz stanu (min. spraw zagr.) Byrnes w prze­
mówieniu radiowym złożył narodowi amerykań­
skiemu sprawozdanie z przebiegu konferencji 4 
ministrów spraw zagranicznych w Paryżu. Wy­
raził on żal, że konferencja paryska nie przynio-- 
sła rozwiązania najważniejszych problemów 
związanych z układaniem projektów traktatów 
pokojowych. Byrnes stwierdził jednak, że odro­
czenie konferencji na jeden miesiąc winno przy­
nieść możliwość osiągnięcia porozumienia.

Mówiąc o ciężkim zadaniu budowania pokoju 
minister Byrnes oświadczył: nie powinniśmy pró­
bować narzucić naszej woli innym, równocześnie 
nie należy dopuszczać do tego, aby komukolwiek 
zdawało się, że nam można narzucać czyjąś wolę.

Omawiając sprawę wioską Byrnes oświadczył, 
że Stany Zjednoczone proponują oddanie kolo- 
nij włoskich pod zarząd powierniczy narodów 
zjednoczonych z tym, że Libia i Erytrea uzyska­

Próżnia czy pełnia
Dla rozwoju naszej kultury narodowej nie jest 

bynajmniej rzeczą obojętną, czy sześcioletni 
okres ostatniej wojny światowej stanowił w du­
chowym życiu narodu przerwę zgodnie z życze­
niem okupanta, czy też naród polski wbrew akcji 
wroga złożył dowody swej żywotności i w dzia­
łaniu swoim wykraczał poza granice tzw. prze­
trwania w sensie biologicznym.

Na sprawę tę rzucił wiele światła, urządzany 
niedawno z inicjatywy Ministra Oświaty Wyce- 
cha, Zjazd Komisji do badań dziejów tajnego 
nauczania. Nawet ci uczestnicy zjazdu, którzy 
byli intensywnie czynni w tajnym nauczaniu, 
dowiedzieli się z największym zdumienie, ., jak 
ogromny wysiłek w tej dziedzinie został doko 
nany. Ilustrują to niektóre dane liczbowe. Oto 
w samym okręgu warszawskim w obręb tajnego 
nauczania wciągnięto około półtora miliona mło­
dzieży szkół powszechnych, około 20 tysięcy 
uczniów szkół średnich, około 5 tysięcy mło­
dzieży akademickiej. Komplety uniwersyteckie 
w samej Warszawie pracowały w przeszło 300 
lokalach. Druk tajnego elementarza osiągał nie­
bywały nakład 200 tysięcy egzemplarzy. W za­
kresie oświaty dorosłych dwie firmy księgarskie 
rozprowadziły książek w ilości 180 ton.

Ruch tajnego nauczania, obejmując całe zie­
mie polskie, jak również wszystkie zagraniczne 
miejsca pobytu Polaków, skupia się najbardziej 
w tym mieście, w którym krew polska płynęła 
szczególnie wielkim strumieniem, tj. w Warsza­
wie. Tu też przeważnie pracują Polacy wysie­
dleni z zachodu, a więc z Pomorza, Wielkopolski 
i Śląska. Wśród gorszych warunków niż inni 
zajmują się nie tylko tajnym nauczaniem zwłasz­
cza młodzieży wysiedlonej, ale nadto przygoto­
wują pracę wychowawczą i kulturalną na okres 
niepodległości dla ziem odzyskanych i .dla ziem 
nowych. Najwymowniejszym wyrazem tych wy­
siłków jest fakt że prowadzony przez wysiedlo­
nych profesorów Uniwersytetu Poznańskiego taj­
ny Uniwersytet Ziem Zachodnich skupiał prze­
szło 2 tysiące młodzieży. Praca odbywała się 
w warunkach największego niebezpieczeństwa 
i wśród największych wyrzeczeń, a brak różnych 
pomocy nauczania, jak książek i laboratoriów, 
rekompensowany był żarliwym zapałem naucza­
jących i uczniów. Ogólnie podkreśla się z podzi­
wem wysoki poziom tej pracy, a jeżeli obecnie 
chwali się poważny i skupiony stosunek mło­
dzieży do studiów uniwersyteckich, to rodowód 
tej postawy tkwi w tajnym nauczaniu.

Osiągnięte w tajnym nauczaniu wyniki zostały 
okupione dotkliwymi ofiarami. Lista osób, które 
straciły życie w związku z tajnym nauczaniem, 
wynosi kilkadziesiąt nazwisk. Lista ta mogłaby 
nastręczać wątpliwości, czy warto było narażać 
się na śmierć, mnożąc szeregi uczniów, którzy 
ukończyli taką lub inną klasę albo szkoję. Tych 
wątpliwości pozbywamy się, uświadamiając so­
bie głębsze znaczenie wszystkich prac związa­
nych z tajnym nauczaniem. Wartość ich znacz­
nie wzrasta, gdy się weźmie pod uwagę, że 
w obecnych szkołach różnych stopni i rodzajów 
nie trzeba zaczynać pracy tam, gdzie ona została 
przerwana wybuchem wojny, ale można zużyt­
kować wyniki osiągnięte podczas okupacji, że 
dalej w pracy podziemnej została przygotowana 
reforma obecnej szkoły polskiej. Wielkie zna­
czenie tajnego nauczania tkwi w tym. że było

Przyspieszysz odbudowę kraju 
subskrybując P.P.O.K.

ją niepodległość na 10 lat. W tej sprawie jak ró­
wnież w sprawie odszkodowań włoskich nie osią­
gnięto porozumienia.

W sprawie
granicy włosko-jugosłowiańsbie)

Byrnes wyraził pogląd, iż podobnie, jak niesłusz­
ne było przyznanie całej Wenecji Julijskiej Wło­
chom po pierwszej wojnie światowej, tak samo 
niesłusznym byłoby oddanie Triestu Jugosławii. 
Stany Zjednoczone pragną, aby Jugosławia i kra­
je centralne Europy miały wolny dostęp do por­
tu Triestu, a chciały uniknąć ustalenia takiej gra­
nicy, któraby się stała przyczyną niepokoju na 
świecie.

Rozbieżności w poglądach odnośnie zagadnie­
nia bałkańskiego dotyczyły głównie spraw gospo­
darczych.

Następnie Byrnes uzasadnił stanowisko dele-

ono skutecznym orężem w walce z wrogiem, któ­
ry wytyczył sobie cel zniszczenia naszej kultury 
Było ono wyrazem wytężonej woli narodu do 
tego wyższego życia duchowego,, bez którego 
istnderiie jakiegokolwiek narodu nie jest możliwe.

Błędnie więc postępują ci, którzy uważają, że 
społeczeństwo polskie w okresie wojny nie mia­
ło i nie urzeczywistniało innych celów prócz 
fizycznego przetrwania. Jest też rzeczą szkodli­
wą, gdy się zapomina o całej pracy nad kulturą 
polską, lub ją lekceważy. Zupełnie słusznie Zaś 
pracuje się obecnie nad zgromadzeniem doku­
mentów odzwierciedlających t.ę pracę oraz nad 
zrekonstruowaniem licznych dokumentów zijisz 
czonych po to, aby opubłik. wać naukowe oprą 
cowania tego tak dramatycznego okresu naszych 
dziejów. Jeżeli z jednej strony społeczeństwo 
winno zdawać sobie sprawę ze swoich wad 
i przewinień, to z drugiej strony winno zazna­
jomić się z tymi faktami, które mogą stanowić 
zdrową podstawę do szacunku dla siebie samego 

Do zakresu tajnego nauczania należy przynaj­
mniej częściowo ta rzetelna praca kulturalna, 
jaką odbyli Polacy, przebywający zwłaszcza 
w oficerskich obozach jeńców. Nie próżnowali 
zaś także ci Polacy, którzy w tak wielkiej liczbie 
znaleźli się poza granicami Polski oraz kraju 
wroga. Centra tej pracy to głównie Paryż, póź­
niej Londyn, Edynburg, a także Jerozolima, gdzie 
skupia się wydawnictwo podręczników szkol­
nych. Osobny wydział lekarski polski w uniwer­
sytecie w Edynburgu — to jedno z większych 
osiągnięć. Obcokrajowcy, którzy mieli możność 
obserwowania różnych narodowości w warun­
kach obozowego lub emigracyjnego bytowania 
zauważyli z uznaniem, że Polacy wyróżniają się 
wśród innych narodów następującą cechą: gdzie­
kolwiek na kuli ziemskiej znajdzie się Polak, 
tam rychło powstaje szkolą polska, wychodzą 
pisma polskie, w ogóle wre praca kulturalna ma­
jąca Wykuwać przyszłość Polski.

Równolegle z tajnym nauczaniem i pracami 
poświęconymi planowaniu polskiej rzeczywisto­
ści wychowawczej w okresie niepodległości po­
stępowały prace nad rejestrowaniem strat kul­
tury polskiej, następnie prace nad ratowaniem 
jej zabytków, a wreszcie prace w zakresie twór­
czości kulturalnej. Czynni tu byli pracownicy 
muzeów i archiwów, bibliotekarze, uczeni, poeci, 
powieściopisarze, artyści różnych dziedzin. Mo­
że nie każdy z polskich pracowników kultury 
spełnił swoje dziejowe zadanie, natomiast o ogó­
le ich można powiedzieć, że to zadanie spełnili. 
Nie ma też dziedziny kultury, która nie wzboga­
ciłaby się cennymi dziełami w okresie wojny. 
Jakkolwiek pewna część tego dorobku uległa 
zniszczeniu w związku z wypadkami powstania 
warszawskiego, to jednak pozostałó ich wciąż 
jeszcze tyle, że ogiom ich musi zdumiewać. Nie­
które wyniki już obecnie bywają publikowane, 
inne czekają jeszcze na udostępnienie ich spo­
łeczeństwu. Przyjdzie czas, kiedy całe społe­
czeństwo będzie mogło dowiedzieć się, że ten 
najsmutniejszy okres w naszych dziejach miał 
swoje chlubne karty, które mogą stanowić słusz­
ną podstawę do dumy narodowej. Ważniejsze 
zaś jest to, że dzięki tym wysiłkom zachowana 
została ciągłość rozwojowa kultury polskiej, 
oraz, że w tym okresie zrodziło 6ię wiele dzieł 
pozwalających podnieść jakościową wartość na­
szej kultury Dr Marian Wachowski

gacji amerykańskiej w sprawie terminu ogólnej 
konferencji pokojowej. Domagaliśmy się — mó­
wił Byrnes — ustalenia daty tej konferencji na 
1 lub 15 lipca. Delegacja amerykańska dąży do 
uzgodnienia wszystkich punktów widzenia na 
konferencji ministrów spraw zagranicznych wy­
znaczonej na połowę czerwca, ałe stoi na sta­
nowisku, że nawet jeżeli nie dojdzie do całkowi­
tej zgody, wówczas ogólna konferencja pokojo­
wa winna się odbyć w ciągu lata. Jeżeliby to nie 
nastąpiło, Stany Zjednoczone zmuszone byłyby 
zażądać, aby Zgromadzenie Ogólne Organizacji 
Narodów Zjednoczonych poczyniło zalecenia w 
sprawie układu pokojowego.

Zdaniem Byrnesa
najbliższe miesiące będą okresem 

ciężkiej próby
Nie należy jednak poddawać się zniechęceniu, 
gdyż jeżeli ńie będziemy współpracować w budo­
waniu pokoju możemy stanąć w obliczu koniecz­
ności współpracy w nowej wojnie światowej. 
Byrnes wierzy, że możliwa jest współpraca nad 
utrwaleniem pokoju bez poświęcania zasad Sta­
nów Zjednoczonych.

Następnie min, Byrnes omówił historię amery­
kańskiej ofensywy pokojowej i stwierdził, że 
Generalissimus Stalin swego czasu zająt pozyty­
wne stanowisko wobec projektu traktatu przy­
jaźni dla zagwarantowania demilitaryzacji Nie­
miec. Byrnes wyraził nadzieję, że po przestudio­

Problem polityki międzynarodowej - 
problemem naszego bezpieczeństwa

Francja liczyć może na poparcie Polski
Paryż (PAP). Paryski korespondent PAP prze­

syła następujący komentarz do Konferencji Pa­
ryskiej: 27 maja zastępcy Ministrów. Spraw Za­
granicznych podejmują swoje narady w Paryżu, 
aby przygotować spotkanie czerwcowe. Wszyscy 
bezstronni obserwatorzy są zgodni cg do oceny 
znaczenia konferencji podkreślając, że rozbieżne 
punkty widzenia uległy specyzowaniu i w ten 
sposób przygotowano grunt pod przyszły kompro­
mis. Gotowość do ustępstwa okazywana w czasie 
konferencji przez Mołotowa w rzetelnym pragnie­
niu osiągnięcia zgody, nie pozostanie bez wpływu 
na opinię narodów pragnących utwierdzenia po­
koju i udzieli się z pewnością również anglo­
saskim mężom stanu.

W Paryskich Kołach Politycznych zwracają 
uwagę na różnicę zdań jaka zarysowała się w 
trakcie trwania konferencji w łonie amerykań­
skiego departamentu stanu, którego wybitni 
współpracownicy jak podsekretarz stanu Dean 
Acheson I zastępca sekretarza Stanu Puill Cray- 
ton zajęli stanowisko krytyczne wobec pozycji 
Byrnesa. Domagali się oni by polityka amerykań­
ska miast zaostrzać przeciwieństwa europejskie 
prowadziła raczej do odprężenia, które by pozwo­
liło Stanom Zjednoczonym skoncentrować uwagę 
na właściwym terenie ich zasadniczych interesów 
jakim jest Daleki Wschód. Obaj mężowie stanu 
mieli zagrozić dymisją i Byrnes będzie musiaf 
znaleźć kompromis wewnątrz własnego urzędu.

Ostatnim z liczby problemów, których prze­
glądu dokonała konferencja, był problem niemie­
cki. Jeżeli punktem wyjścia było francuskie żą­
danie umiędzynarodowienia Zagłębia . Ruhry i 
Nadrenii, to plany amerykański i brytyjski roz­
szerzyły te kwestie na całokształt zagadnienia 
Niemiec. Zarysowała się groźna perspektywa 
rychłego zakończenia okupacji . odrodzenia Rze­
szy jako samodzielnej potęgi panstwowei- 

Z poselskiego punktu widzenia ten podstawowy 
problem polityki międzynarodowej jest zarazem 
zasadniczym problemem naszego bezpieczeństwa 
podobnie, jak jest on nim dla Francji. Solidar­
ności interesów obu krajów w tym względzie 
dali wyraz w trakcie trwania konferencji dwaj 
mężowie stanu, wiceminister Modzelewski, 
oświadczając, że Francja liczyć może zawsze na 
poparcie Polski tam, gdzie w grę wchodzi jej 
bezpieczeństwo, oraz minister Bidault domagając 
się obecności Polski na konferencji w razie dy­
skutowania kwestii niemieckiej w rozrzeszonym 
składzie. Odrzucenie w ostatnim dniu konferen­
cji przez Byrnesa, zwłaszcza przez Bevina, wbrew 
opinii Mołotowa żądania Francji włączenia Za­
głębia Saary, wyrwało Bidaultowi zdanie: „do 
łańcucha naszych rozczarowań od 25 lat przy­

waniu tego projektu rząd radziecki uzna go za 
możliwy do przyjęcia.

Delegacja amerykańska w Paryżu zapropono­
wała również powołanie specjalnej komisji dla 
przygotowania traktatu pokojowego z Niemcami,
gdyż choć nie istnieje jeszcze rząd niemiecki, 
trzeba aby sojusznicy uzgodnili wytyczne swego 
postępowania. Byrnes podkreślił tu znaczenie za­
gadnień gospodarczych w opracowywaniu spra­
wy granic niemieckich, gdyż jego zdaniem Niem­
cy muszą się utrzymać. Byrnes podkreślił rów­
nież konieczność rychłego zawarcia traktatu po­
kojowego z Austrią i z satelitami Niemiec. Wy­
tyczną polityki amerykańskiej — powiedział 
Byrnes — jest przyspieszenie zawarcia traktatów 
pokojowych celem umożliwienia wycofania wojsk 
okupacyjnych, które przedstawiają ciężkie pro­
blemy gospodarcze i społeczne dla krajów w któ­
rych się znajdują. Zdaniem Byrnesa z chwilą za­
warcia tych traktatów ani jeden żołnierz armij 
okupacyjnych nie byłby potrzebny w Europie, 
wyjąwszy Niemcy i linii komunikacyjnych na 
terenie Polski.

Na zakończenie swego przemówienia Byrnes 
podkreślił, że problemy związane z budowaniem 
pokoju są trudne, ale możliwe do rozwiązania. 
Amerykańska ofensywa pokojowa dopiero się 
rozpoczęła — powiedział Byrnes. — Zdecydowa­
ni jesteśmy pracować dla sprawy politycznego 
i gospodarczego pokoju Europy i całego świata. 
Celem naszej ofensywy nie są zdobycze teryto­
rialne czy odszkodowanie dla Stanów Zjedno­
czonych, celem naszym jest pokój.

było nowe ogniwo". Jest oczywiste, że jeżeli 
Niemcy dzieląc nasze kraje przygotowały wojnę 
i klęski, to dziś łączą one Polskę i Francję w 
skoordynowanej akcji, mającej na celu utrwa­
lenie naszego bezpieczeństwa i powszechnego 
pokoju. _______

Monarchiści planowali 
przewrót na Węgrzech

Budapeszt (API). Podano tu, że władze wę­
gierskie wykryły organizację monarchistyczną, 
która rozwijała swą działalność w kierunku zmo­
bilizowania swoich zwolenników do wywołania 
zbrojnego przewrotu. 25 członków organizacji Zo­
stało zaaresztowanych. Stoją oni pod zarzutem 
gromadzenia zapasów broni. Radio moskiewskie 
komentując powyższe wydarzenie donosi, że 
śledztwo ustaliło iż organizacja ta pozostawała w 
łączności z prawicowym odłamem drobnych po­
siadaczy.

Ofiara czy obowiązek?
Coraz rzadziej, coraz niechętniej myślą wraca­

my do przeszłości przez szereg lat dławiącej nas 
jak zmora, zabijającej w człowieku iskrę twór­
czą, chęć do pracy i do życia. Umysł i dusza 
ludzka bezsilnie wijące się w pętach narzuco­
nych przez lata niewoli, zrzuciły wreszcie z sie­
bie zbędny balast ubiegłych lat, aby śmiało z 
podniesionym czołem postąpić naprzód. Jest to 
normalny objaw zdrowego, pełnego wiary w sie­
bie i w swe siły społeczeństwa.

Jeżeli rzucić okiem wstecz to tylko dlatego, 
by ogarnąć wzrokiem wyniki rocznej pracy, je­
żeli się na moment obejrzeć za siebie, to tylko 
po to, by się zorientować, czy dawne obietnice 
wprowadzono w czyn.

Gdy koszmarne lata niewoli wyciskały siły 
jak cytrynę, gdy żelazna pięść najeźdźcy dławi­
ła krtań, nie przepuszczając najmniejszego uchy­
bienia w pracy, jak często wyrywało się tajone 
westchnienie — dla wroga mam pracować? I bez­
silna wściekłość mieszała się z życzeniem gorą­
cym a żarliwym — gdyby tak dla swoich, wten­
czas żadna ofiara nie byłaby za wielka!

Spoglądając wstecz dostrzegamy wynikł rze­
telnej pracy rzetelnych ludzi. Wielu dotrzymało 
słowa. Pracujemy sumiennie dla swoich i dla 
siebie. A teraz czas dotrzymać drugie przyrze­
czenia. Jeżeli sami sobie nie pomożemy — nikt 
nam nie pomoże! Musimy być twardzi, ofiarni 
i solidarni już nie dlatego, aby stawić czoło wro­
giej przemocy, lecz by wspólnymi siłami pod­
nieść kraj z gruzów, odbudować to, co nasze — 
dla nas i naszych następców.

...Żadna ofiara nie byłaby za wielka!
Czy doprawdy subskrybowanie Pożyczki Od­

budowy Kraju należy do największych ofiar, na 
jakie nas stać? Czyśmy nie ponosili innych, sto­
kroć większych — bo niepowetowanych?

Nie bądźmy patetyczni, nie bawmy się w szu­
mne określenia, nie nazywajmy ofiarą tego, co 
jest naszym obowiązkieml (d)
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Kompania przedwyborcza we Francji "*,a,X7.X!sr
Moskwa (PAP). Agencja Tass donosi z Pa­

ryża, że w dniu 18 bm. zakończono przyjmowa­
nie list kandydatów partyj politycznych w wybo­
rach do nowej konstytuanty i w ten sposób w 
dniu 19 maja rozpoczęła się formalnie kampania 
wyborcza. W istocie zaczęła się ona już przed 
dwoma tygodniami, tj. natychmiast po referen­
dum.

W kampanii wyborczej bierze udział 5 głów­
nych partyj politycznych, Partia komunistyczna, 
Socjalistyczna. Ruch republikańsko-ludowy, Re­
publikańska Partia Wolności, Partia Radykalna 
oraz szereg mniejszych partyj. 5 głównych partyj 
reprezentuje zasadniczo 5 bloków politycznych, 
gdyż do każdej z nich dołączyły się pokrewne 
grupy. Partia Radykałów skupiła ciążące ku niej 
grupy i stworzyła tzw. „Zjednoczenie Radyka­
łów'1. Partie Prawicowe, nie mogąc stworzyć ja­
kiegokolwiek atrakcyjnego programu, prowadzą 
kampanie wyborczą pod hasłem „Wyprawy 
Krzyżowej” przeciw Francuskiej Partii Komuni­
stycznej. W „Wyprawie" tej zjednoczyła się 
reakcyjna „Republikańska Partia Wolności". 
Prasa Lewicowa zdemaskowała już źródła tej 
akcji. Są to bloki prawicowe i ich przywódcy 
Paul Reynaud, Daladier, Mutter, Barrachin (dwaj 
ostatni są dawnymi działaczami faszystowskiej 
partii „Krzyże Ogniste" (Croix de feu) i inni.

Akcje te subsydiują trusty, elektrownie i pry­
watne banki. Kampanie „Zjednoczenia Republi­
kańskiego" i „Prawicowych Radykałów" subsy­
diują, jak donosi „Front National" Lyoński Kon­
cern Chemiczny. Na listach prawicowych partyj

Najważniejsze 
zagadnienia wybrzeża

Warszawa (obsł. wł.). Z Gdańska do­
noszą, że podczas ostatniej konferencji dele­
gatury rządowej dla spraw wybrzeża delegat 
rządu minister Kwiatkowski wygłosił prze­
mówienie na temat najważniejszych zagad­
nień wybrzeża.

Do najpilniejszych spraw Minister zalicza 
akcję siewną, dalej budownictwo a szczegól­
nie budownictwo społeczne, które musi być 
jak najszybciej poparte przez miejscowe 
czynniki, ponieważ na wybrzeże napłynie 
jeszcze wielu fachowych robotników po­
trzebnych w miastach i portach.

Na trzecim miejscu postawiono sprawę 
doprowadzenia miasta do porządku.

Konserwy mięsne dla Polski
Londyn (obsł. wł.). W Ottawie ogło­

szono, że 1 milion funtów konserw mięsnych 
oddano do' dyspozycji UNRRY z przeznacze­
niem dla Polski.

Zapowiedziane dostawy UNRRY 
na maj

Warszawa (PAP). Na podstawie dotycbcza 
sowych meldunków i depesz, dostawy towarów 
UNRRY, zapowiedziane n-a maj roku bież, przed­
stawiają się następująco: (w tonach) —■ pszenica 
— 56 727, artykuły mączne— 11 005, tłuszcze 
zwierzęce — 7 555, roślinne — 9 596,. konserwy 
mięsne — 3 779, konserwy rybne i śledzie — 722, 
mleko — 12 845, przetwory mleczne — 490, mate­
riały wełniane i bawełniane — 262, wełna r— 
914, węglarki i lokomotywy — 890.

Tuwim zamieszka w Warszawie
W a r s z aw a (API). Zarząd „Czytelnika" otrzy­

mał telegraficzne zawiadomienie od Juliana Tu­
wima, że poeta, powracający do kraju, postanowił 
zamieszkać w Warszawie. Julian Tuwim zo­
stanie reduktorem popularnego naukowego mie­
sięcznika pt. „Globus" którego plan i zakres 
opracował w St. Zjednoczonych. Julian Tuwim 
przekazał „Czytelnikowi" prawo wyłączne na wy 
dawanie ..Kwiatów polskich" wierszy wybranych.

W obronie Serbo-Łużyczan
Kraków (obsł. wł.). Jak donosi korespon­

dent, Wojewódzka Rada Nąrodowa Krakowa 
uchwaliła jednogłośnie zwrócić się’ do KRN o po­
djęcie kroków dyplomatycznych przez rząd i do- . ..
pilnowanie na arenie międzynarodowej sprawy *4ęclu Polaków zginie z wyroku Sądu 
obrony najmniejszego nieszczęśliwego narodu sio-' angielskiego
w:ańskiego Serbo-Łużyczan. Berlin (API). Zastępca marszałka Montge-

Łużyczanie mimo klęski hitlerowskich Niemiec mery, brytyjski marszałek lotnictwa Douglas od­
ęte doczekali się wyzwolenia. Winni oni wejść; rzucił prośbę 5 Polaków o ułaskawienie. Zostali 
do wolnej rodziny słowiańskiej jako wolne oni skazani w strefie brytyjskiej przez sąd wo- 
państwo. 1 jenny na karę śmierci.

Zjazd prezesów Stronnictwa Pracy
W ubiegłą niedzielę odbył się w sali Akademii 

’ Undlowej Wojewódzki zjazd prezesów powia­
towych i kół Stronnictwa Pracy. Otwarcia zja­
zdu dokonał prezes Witkowski, witając licznie 
zebranych delegatów oraz seniora Narodowego 
"uchu Robotniczego Franciszka Mańkowskiego, 

eferat ob. Wąsowicza na temat „Teoria i prak­
tyka praworządności" wywoła! duże zaintereso­
wanie i żywą dyskusję. Drugi referat na aktualne 
tematy organizacyjne wygłosi! sekretarz Zarządu 
Wojew. Idzior. Referent wskazał szereg obo­
wiązków jakie na działaczy i członków Stronnic­
twa Pracy w ogóle spadają: konieczność większej 
jak dotychczas aktywności w akcji siewnej, 
świadczeń rzeczowych, żniwnej, repatriacji i Po­
życzki Odbudowy Kraju. Szeroko omówiono 
sprawę referendum ludowego,, instruując dzia­
łaczy Stronmctwa i wydając im zarazem materiał 
przygotowawczy do wyborów. Wskazówek tech- 
nicznó-wyborczych udzielał ob. Mi-lcz-Likowski, 
który z ramienia Stronnictwa Pracy ukończy! w

znalazło się wielu polityków odgrywających du­
żą rolę w przedwojennej Francji. Natchnienie 
ideowe „Republikańskiej Partii Wolności" Paul 
Reynand kandyduje z Dunkierki nie jako kan­
dydat tej partii, ale jako „niezależny republika­
nin". Listę kandydatów radykałów otwiera Her- 
riot. Na listach „Komunistycznej Partii" oraz

Premier bawarski o ruchu hitlerowskim 
w Niemczech

Warszawa (obsł. wł). Premier bawarski 
Hoegner w rozmow e / korespondentem angiel­
skiego dziennika „Obseryer" zdradził szereg in­
teresujących szczegółów konspiracyjnego ruchu 
hitlerowskiego w Niemczech. Ujawnił on, iż obe­
cny ruch konspiracyjny w Niemczech naśladuje' 
organizacje, które po pierwszej wojnie świato­
wej prowadziły akcję terroru i nastawali na ży­
cie niemieckich przywódców demokratycznych. 
Policja bawarska znalazła ostatnio wśród człon­
ków organizacji konspjacyjnej spi6y imion i na-

Nacjonalizacja przemysłu angielskiego
Londyn (PAP). Izba Gmin przyjęła w 3 czy­

taniu ustawę o upaństwowieniu brytyjskiego 
przemysłu węglowego 324 głosami przeciwko 143. 
Ustawa będzie przekazana Izbie Lordów.

Podczas dyskusji minister opału Shinvell 
oświadczył, że o ile Wielka Brytania pragnie utrzy­
mać swoje stanowisko w ogólnoświatowym wy­
ścigu produkcji, trzeba będzie zastosować ścisłą

203 tys. Polaków znajduje się jeszcze 
w angielskiej strefie okupacyjnej

Londyn (obsł. wł.). Brytyjski minister od­
powiedzialny za administrację w brytyjskiej stre­
fie okupacyjnej Niemiec i Austrii oświadczył, 
że w brytyjskiej strefie okupacyjnej' w Niem­
czech znajduje się w obozach 405 tys. wysiedlo­
nych. Na ilość tę składa się 263 tys. Polaków, 
89 tys. obywateli państw bałtyckich, lt tys. Jugo­
słowian, 6 tys. Węgrów, 4.600 Rumunów, 1.900 
Holendrów, 1000 Czechów, 1000 Rosjan i 17.600 
osób nieokreślonej narodowości, jak również

Wydatna rola wojska w odbudowie 
Warszawy

Warszawa (obsł. wł.). W pracach przy od­
budowaniu stolicy wydatną rolę odegrało Woj­
sko Polskie, które swoimi pracami przyczyniło 
się do restauracji ważnych obiektów stołecznych. 
Przy pomocy wojska wyremontowano gmach dla 
naczelnego dowództwa sztabu, Ministerstwa Obro­
ny Narodowej oraz doprowadzono do stanu użyt­
kowania koszary. Obecnie wojsko odbudowuje 
cytadelę, gdzie odremontowało drogi sercu każ­
dego warszawiaka X Pawilon.

Wojsko odbudowało również Muzeum Naro­
dowe, oraz grób Nieznanego Żołnierza i Plac 
Zwycięstwa.

Demobilizacja żołnierzy Andersa
Londyn (obsł. wł.). Dowódca 2 korpusu 

polskiego — Anders przybył samolotem do Lon­
dynu. Jak donoszą. Anders wysłany został do 
Londynu celem przedyskutowania z członkami 
gabinetu brytyjskiego sprawy demobilizacji żoł­
nierzy polskich

Opryszek polakożerca stanął przed 
sądem wojennym

Kelle (API). Przed tutejszym sądem wojen­
nym odbył się proces przeciw b. przywódcy or­
ganizacji Hitlerjugend 16-letniemu Jurgenowi 
Łottowi. Miody ten opryszek pochodzi z Pomo­
rza i ostatnio osiedlił się we wsi w okolicy Han- 
naweru. Zorganizował on grupę wyrostków w 
jego wieku, którzy postawili sobie za zadanie 
ukarać Polaków, mieszkających w zachodnich 
Niemczech jako .rzekomo odpowiedzialnych za 
różnego rodzaju napady i rabunki oraz wyrzu­
cić tych Polaków z Niemiec. Grupa ta dokonała 
szeregu napadów terrorystycznych na tamtejszą 
ludność polską Sędzia skazał przywódcę na 
5-letni pobyt w domu wychowawczym.

Warszawie kurs instruktorów Rad Narodowych 
dla głosowania ludowego.

Ob. Idzior omówił w dalszym ciągu sprawę 
wyborów delegatów na Kongres Stronnictwa Pra­
cy w Warszawie. Ustalono jednocześnie kalen­
darz zjazdów powiatowych dla przeprowadze­
nia tych wyborów, wyznaczając już na niedzielę 
dnia 26 maja br. zjazdy w Środzie, Jarocinie, 
Obornikach, Wrześni i Lesznie. W zjeździe w Le­
sznie biorą udział również kola SP ze Wschowy.

Z działalności swej na Wojew. Radzie Naro­
dowej składali sprawozdania radni Str. Pracy 
Milczyński i Idzior. W związku z tym uchwalo­
no apel do wszystkich członków rad narodowych 
z ramienia Stronnictwa, aby żywo interesowali 
się całokształtem życia codziennego a zebrany 
materiał wykorzystywali na terenie rad narodo­
wych.

Na szereg zagadnień poruszonych w dyskusji, 
odpowiadał wiceprezes Zarządu Wojew. ob. Ur­
bański.

„Ruohu Republikańskó-Ludowego" nie ma więk­
szych zmian w porównaniu z listami kandydatów 
w wyborach ub. roku. Natomiast poważne zmia­
ny dają się zauważyć na listach socjalistycznych. 
W wielu departamentach organizacje socjali­
styczne jako kandydatów wystawiły miejsco­
wych działaczy.

zwisk 400 członków demokracji.niemieckiej, ska­
zanych przez konspiracyjne organizacje hitle­
rowskie na śmierć. Siady zakonspirowanej akcji 
prowadzą do Szwajcarji, gdzie przebywają kie­
rownicy. Wyjechali oni tam przed końcem wojny 
w myśli kierowania przyszłym ruchem konspi­
racyjnym. Hoegner podał również, iż działalność 
konspiracyjna w Niemczech przybrała tak po­
ważne rozmiary, iż celem jej zdławienia należy 
przeprowadzić szeroko zakrojoną akcję woj­
skową.

racjonalizację, a może nawet przeprowadzić ogól­
ną nacjonalizację. Minister zaznaczył również, iż 
należałoby opracować plan powiązana działal­
ności przemysłowej innych państw z działalnością 
przemysłową Wielkiej Brytanii, Plan taki przy­
czyni się do stabilizacji gospodarczej nie tylko w 
ramach narodowych, ale również w międzynaro­
dowych.

mała ilość obywateli różnych państw. Ostatecz­
ny los tych osób — powiedział min. brytyjski — 
jest problemem międzynarodowym, którym obec­
nie zajmuje się specjalny komitet O, N. Z. dla 
spraw wysiedleńców i.uchodźców. Tylko ci wy­
siedleńcy i uchodźcy, którzy są przestępcami wo­
jennymi, Quislingowcami i zdrajcami wysiani 
będą przymusowo do kraju z których pochodzą, 
należących do O. N. Z.

Rozpoczęło się badanie stanu 
rozbrojenia Niemiec

Warerawa (obsł. wł.) Komisja do badania 
stanu rozbrojenia Niemiec rozpoczęła swoją pra­
cę. Pierwszy komunikat ukaże się n-a początku 
czerwca.

Rzeczowy głos niemiecki o wysiedlania 
Niemców

Berlin (API). Organ berlińskiej socjalistycz­
nej partii „Jedność" pod nazwą ,,Vorwaerts" przy­
nosi następującą wiadomość z Wrocławia: Prze­
siedlanie Niemców z Wrocławia i jego okolic do 
Niemiec zaczęte w grudniu jest w pełnym toku. 
Władze polskie pozwalają Niemcom zabrać wszy­
stko co zdołają unieść łącznie z pożywieniem, 
ubraniem i żywnością. Każdy ma prawo zabrać 
500 marek. Wszyscy wysiedleni otrzymują na dro­
gę wystarczającą ilość aprowizacji.

„Protektor” Czech i Moraw Franek 
zostanie publicznie powieszony

Praga (API), Karol Hermann Franek, b. nie­
miecki „protektor" Czech i Moraw został dziś 
skazany na śmierć za zbrodnie w Lidicach. Naród 
czeski przyjął wyrok z głębokim zadowoleniem. 
Franek zostanie publicznie powieszony. Sąd ska­
zał go również na utratę prawa obywatelstwa, 
a majątek jego przejdzie na własność państwa.

Zbliżenie węgiersko-jugosłowfańskie
Londyn (API). Jak donoszą, prasa budape­

szteńska podała do wiadomości, że między Wę­
grami a Jugosławią zawarty został układ, doty­
czący odszkodowań. Rzecznik rządu jugosłowiań­
skiego oświadczył, że układ ten toruje drogę dla 
układu gospodarczego, na podstawie którego 
Węgry otrzymałyby z Jugosławii rudę żelaza, sul- 
faty i miedź. Na mocy zawartego układu o Od­
szkodowaniach Węgry zobowiązały się do wy­
budowania w Jugosławii szeregu fabryk i prze­
szkolenia w Jugosławii robotników włókienni­
czych w swych własnych fabrykach, jak również 
do dostarczenia sprzętu kolejowego i metalu.

Rokowani a holender sko-indonezyjskie 
na martwym punkcie

Warszawa (obsł. wł.). Przedstawiciel Ho­
landii van Mooke, przedłożył przywódcy nacjo­
nalistów indonezyjskeh Sjahrirowi nowe propo­
zycje, które, jak oświadczył, są ostatnim stowOm 
rządu holenderskiego. Sjahrir jednak sprzeciwił 
się zaakceptowaniu tych propozycji.

W centrum Jawy odbyła się ewakuacja Euro­
pejczyków skierowana ku wybrzeżom wyspy.

Belgijska strefa okupacyjna
Berlin (API). Belgijskie wojska okupacyjne 

dotychczas rozsypane w małych oddziałach na 
terenie całej strefy okupacyjnej otrzymały obe­
cnie jako własny teren okupacyjny terytorium 
Bonn, Kolonii, Akwizgranu. Liczba tych oddziałów 
wynosić będzie 38 000 żołnierzy.

Most na Dunaju zbudowany przez 
Armię Czerwoną

Warszawa (obsł. wł.). W Wiedniu odbyła 
się uroczystość przekazania rządowi austryjac- 
kiemu mostu na Dunaju, zrujnowanego przez 
Niemców, a odbudowanego przez wojska inżynie­
ryjne Armii Czerwonej z rozkazu marszałka Ko­
niewa.

Londyn (obsł. wl.). Rozgłośnie w Ta- 
bryzie podała w poniedziałek dalsze wiado­
mości o sytuacji między perskimi wojskami 
rządowymi a wojskami azerbejdżańskimi. 
Premier perski powiedział w związku z po­
dobnymi doniesieniami, że walki nie są po­
ważne i nie wie kto je rozpoczął.

Według doniesień prasowych w stolicy 
Persji ma być utworzona wspólna komisja, 
składająca się z przedstawicieli wyznaczo­
nych przez Teheran i Tabryz, której zada­
niem będzie zbadanie rzekomych zajść gra­
nicznych.

Rząd perski nadesłał odpowiedź 
sekretarzowi generalnemu O. N. Z.
Londyn (obsł. wl.). Ambasador perski 

w Waszyngtonie przesłał sekretarzowi gene­
ralnemu ONZ pismo w sprawie sytuacji w 
Persji. Pismo to stanowi odpowiedź na wnio­
sek Rady Bezpieczeństwa o złożenie spra­
wozdania odnośnie ewakuacji wojsk sowiec­
kich. Rada rozpatrzy sytuację w Persji na 
dzisiejszym posiedzeniu.

Woj. poznańskie przoduje 
w orce i obsiewie

Według informacji Ministerstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnych do dnia 1 bm. zaorano ogółem 
3.029.715 ha, w tym na Ziemiach Odzyskanych
— 781.155 ha. Poważne ilości areału zaorano 
traktorami, bo ogółem 260 tys. ha. Na Ziemiach 
Odzyskanych udział traktorów w orce wynosi
— 26%, na Śląsku Dolnym i Opolskim — 40%.

Najwięcej prac rolnych wykonano w woj. po­
znańskim. Zaorano tu 467 tys. ha, obsiano 432 
tys. ha. W innych województwach powierzchnie 
zaorane przedstawiają się następująco: dolno­
śląskie 400 tys. ha, lubelskie — 338.330 ha, kra­
kowskie — 281.138 ha, łódzkie — 271.417 ha, 
śląsko-dąbrowskie — 256.907 ha, pomorskie — 
243.756 ha, rzeszowskie — 181.514 ha, białosto­
ckie — 165.789 ha, kieleckie — 157.906 ha. Na 
terenach pozostałych województw powierzchnie 
zaorane wynoszą poniżej 100 tys. ha.

Obsiew gruntów poza terenem naszego woje­
wództwa (432 tys. ha) jest następujący: łódzkie
— 336.954 ha, lubelskie — 294.038 ha, krakow­
skie — 261.871 ha, dolno-śląskie — 250. tys. ha, 
pomorskie — 236.585 ha, śląsko-dąbrowskie — 
217.973 ha, rzeszowskie — 169.100 ha, kieleckie
— 165.366 ha, warszawskie — 123.236 ha, biało­
stockie — 121.600 ha. Pozostałe województwa ob­
siały mniejsze ilości areału.

Na skrypty dłużne wydano ogółem — 92.297 
ton zboża, kartofli-sadzeniaków — 3.710 ton. Z 
pośród Ziem Odzyskanych najwięcej zaorano 
w woj. śląsko-dąbrowskim, bo 166.001 ha, za­
siano — 135.032 ha. Na terenie Pomorza Zach, 
zaorano — 80.774 ha, obsiano —- 61.325 ha. Trze­
cie miejsce pod względem uprawionej powierz­
chni zajmuje Ziemia Lubuska, gdzie zaorano — 
61 tys. ha, obsiano 42 tys. ha. Na Ziemi Lubuskiej 
wydano na skrypty dłużne 10 tys. ton zboża. 
Tereny te w dalszym ciągu odczuwają brak zie- 
mniaków-sadzeniaków.

Co inni piszą:

ęfapófoia czy da wda?
W „Życiu Warszawy" czytamy:
„W prasie zagranicznej, między innymi także 

w gazetach amerykańskich ukazał się szereg no­
tatek o wystawieniu na widok publiczny w War­
szawie zbrodniarzy wojennych — Greisera i Fi­
schera.

Wedle tych notatek zostali oni umieszczeni w 
klatce, a oglądanie ich udostępniono publiczno­
ści za opłatą w postaci bochenka chleba i jajek, 
przeznaczonych dla pracowników sądowych.

Prasa anglosaska, komentując tę wiadomość, 
zaatakowała polskie władze wymiaru sprawie­
dliwości, domagając się nawet, aby dalsza ekstra­
dycja przestępców wojennych do Polski została 
wstrzymana.

Jak się okazało, wiadomość o umieszczeniu 
Greisera i Fischera w klatce i wystawieniu ich 
na widok publiczny podał korespondent „Asso­
ciated Press" w Warszawie, który doda! nawet, 
że sam oglądał delikwentów.

Korespondent zaczerpnął tę bzdurę z prima­
aprilisowego numeru warszawskiego „Dziennika 
Ludowego", który obok niej zamieścił cały sze­
reg podobnych notatek, jak np. o koronacji 
Ghandi¥go na króla Indii i jego ślubie z księż­
niczką angielską, wymianie pieniędzy papiero­
wych na złote dla oszczędności papieru, objęciu 
rządów w Polsce przez Spółdzielnię „Społem" 
itp.

Nie sposób przypuścić, aby korespondent tak 
poważnej agencji jak „Asociated Press" miał tak 
słabo rozwinięte poczucie humoru, że nie poznał 
się na żarcie „Dziennika Ludowego" — żarcie, 
być może zresztą nieudanym. Puszczenie jednak 
w świat tej „wiadomości" jest po prostu trudną 
do zrozumienia nierzetelnością w pracy zawodo­
wej ze strony korespondenta, który wyrządza­
jąc znaczną szkodę Polsce, nie przysporzył przy 
tym sławy korzystającym z gościnności "w Pol­
sce korespondentom amerykańskim.

Wolno korespondentowi oświetlać w taki czy 
inny sposób zachodzące w Polsce wydarzenia, 
jednakże szerzenie nieprawdziwych wiadomości, 
szkodzenie dobremu imieniu Polski zg granicą, 
wprowadzanie w błąd prasy amerykańskiej, 
śmieszanie sądownictwa Rzeczypospolitej, ń'e 
może nie być jak najostrzej napiętnywane, jako 
działalność na 'szkodę Polski. l
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3 miliony hektarów
przejmuje i parceluje Zarząd Państw. Nieruchomości Ziemskich

Zarząd Państwowych Nieruchomości Ziemskich 
znajduje się w trakcie przejmowania wszystkich 
obiektów rolnych dotychczas nierozparcelowa- 
nych o powierzchni powyżej 50 ha, a na Zie­
miach Odzyskanych powyżej 100 ha. Etanowi to 
w przybliżeniu około 3 miliony ha, z czego 
2.500.000 ha na Ziemiach Odzyskanych, a 500.000 
ha na dawnych terenach.

Większość obiektów rolnych będzie rozparce­
lowana. Po przeprowadzonej parcelacji w admi­
nistracji Zarządu Państw. Nieruchomości Ziem­
skich pozostaną tylko obszary przeznaczone na 
ośrodki kultury rolnej, Wraz z odpowiednimi za­
kładami przemysłu rolnego.

Zarząd Centralny Państw. Nieruchomości 
Ziemskich rozpoczął działalność 17 stycznia rb. 
W końcu lutego br. wyznaczono 9 pełnomocni­
ków okręgowych, którzy na terenie Ziem Odzy­
skanych przejęli gospodarstwa rolne i zakłady 
przemysłowe.

Utworzono następujące okręgi: Olsztyński 
z siedzibą — Olsztyn; Wschodnio-Mazurski -u 
Łuczany; Gdański —- Gdańsk-Sopot; Szczeciński 
— Szczecin; Koszaliński — Koszalin; Ziemi Lu­
buskiej — Poznań; Opolski — Opole; Lignicki 
i Wrocławski — Cieplice. W okręgach tworzy 
się zespoły gospodarcze, posiadające jeden ośro­
dek centralny, zaopatrzony w inwentarz żywy 
oraz maszyny rolnicze. Zadaniem tego ośrodka 
jest systematyczne zagospodarowywanie terenu, 
przy czym ilość obiektów leżących w promieniu 
jego działania waha się od kilku do 20. Zespo­
łów takich utworzono już w poszczególnych 
okręgach: w Gdańskim 78 o pow. 175.000 ha, 
Wschodnio-Mazursk. 40 o pow. 126.000 ha, Opol­
skim 44 o pow. 98.000 ha, Wrocławskim 103 
o pow. 216.000 ha, Lignickim 80 o pow. 106.000 
ha, Szczecińskim 43 o pow. 63.000 ha, Lubuskim 
47 o pow. 113.000 ha.

Nie przejęto dotychczas ok. 2.500 obiektów, 
znajdujących się w posiadaniu wojska, bądź 
urzędów i instytucji publicznych. Szeregiem 
obiektów administrują na stałe Państwowe Za­
kłady Hodowli Roślin oraz Zarząd Stadnin Pań­
stwowych. •

Zarząd Państwowych Nieruchomości Ziemskich 
przystąpił do powiększenia ilości inwentarza ży-

Polskość Wrocławia 
przed 160 laty

Stosunki panujące we Wrocławiu - i okolicy 
przed 100 laty scharakteryzuje nam najlepiej 
i najdobitniej korespondencja z Wrocławia z 
dnia 31 lipca 1872 roku, zamieszczona w Czaso­
piśmie „Czas", wychodzącym w Krakowie.

„Przed laty 40-tu, a raczej 3O-tu“ a więc z górą 
100 lat temu, '„można byld językiem polskim na­
wet w samym Wrocławiu dać sobie radę, nie 
umiejąc słowa po niemiecku, bo nie tylko wszy­
stka służba, szczególniej też żeńska pochodziła 
z Górnego Śląska, a okolica Opola' dostarczała 
jej najwięcej, ale we wszystkich niemal sklepach 
utrzymywano ludzi, mogących się rozmówić z 
przyjezdnymi Polakami. Ale nasi rodacy lubili 
sami popisywać się raczej choćby łamaną niem­
czyzną, aniżeli zezwolić na to, aby ktoś do nich 
zagadał polszczyzną trochę chłopską, wcale nie 
gorszą od mazurskiej a czystszą od kaszubskiej:. 
W części miasta Piasek zwanej, gdzie stoi kate­
dra i mieszkali dawniej sami katolicy, nie trudno 
było spotkać się z językiem polskim na ulicy, 
a w kościele św. Krzyża bywały kazania polskie 
lubo gorszą polszczyzną niż lud mówi, bo nie 
przyszło żadnemu kapłanowi polskiemu na myśl 
osiąść w Wrocławiu dla miewania kazań i nau­
czania ludu. W okolicy Wrocławia były jeszcze 
wsie polskie, jak Psie Pole, a w odleglejszej stro­
nie, w Trzebićy, gdzie stary klasztor istnieje w 
Oławie, całe miasta były jeszcze polskie.

Nikt się jednakfnie troszczył o polszczyznę w 
Wrocławiu prócz studentów polskich, którzy do­
piero popchnięci przez prof. Purkiniego, nie Po­
laka, ale Czecha panslawistę, zdołali ledwie sa­
mi siebie uchronić od niemczyzny. Zresztą takie 
działanie narodowe nie mogło być zadaniem gar­
stki studentów, a z ludzi starszych, mogących 
zyskać sobie jakąś powagę, nikt nie obrał sobie 
Wrocławia za punkt środkowy działalności w du­
chu narodowym. Bardziej jeszcze puszczono na 
los szczęścia Górny Śląsk i jego główne miasta 
Opole, Gliwice, Brzeg, Racibórz itd, Wprawdzie 
w niemieckich Piekarach powstało później cza­
sopismo polskie, lecz już wtedy rząd pruski zro­
bił się czujniejszym na propagandę poiską, gdyż 
ta wychodziła nie od Polaków pruskich jak na­
leżało, lecz od austriackich. Ogniskiem jej po­
winien byl być Wrocław, a przynajmniej Opole. 
Pamiętam, że za miodu nie słyszałem w Opolu 
jednego słowa niemieckiego prócz w urzędzie, 
a dziś nie słychać tam mowy polskiej, chyba od 
ludu wiejskiego, bo nawet stugi i czeladź wsty­
dzą się mówić po polsku.

„Schlesische Ztg.“ wykazała niedawno, że 
Śląsk Górny na 180 milach kwadr, liczy 200.000 
Niemców a 650.000 Polaków; przed 30 zaś laty 
nie znano tam innych Niemców prócz urzędni­
ków i właścicieli dóbr, a nawet ci ostatni musieli 
z ludem mówić po polsku, bo ten po niemiecku 
nie rozumiał. Po zaborze Śląska przez Prusaków 
sto lat temu, magistrat miasta Gliwic powiada 
w swoim przedstawieniu do Rządu, iż lubo mia­
sto posiada w swej szkole dwóch nauczycieli, ci 
jednak nie umieją po. niemiecku".

Czyż więc Wrocław,' Opole, Gliwice. Brzeg, 
Racibórz itd. nie stanowią terenów, na których 
znajdował się jeszcze 100 lat temu element pol­
ski w większości?

Czyż więc żądania nasze są mrzonką i. fan­
tazją?

Czyż więc tereny te nie należą nam się słu­
sznie i wyłącznie?

Niech więc na skali sprawiedliwości społecz­
nej i międzynarodowej zaważy ten glos charak­
teryzujący stosunki tamtejsze przed 100 laty!

T. Z.

domagają się prawa
Przed wojną posiadaliśmy poza granicami na­

szego Państwa, szczególnie w Niemczech rzesze 
Polaków, którzy z różnych przyczyn nie znaleźli 
się w Ojczyźnie. Polacy ci zamieszkiwali szereg 
terenów autochtonicznie polskich np. Śląsk Wro- 
clawsko-Opolski, Prusy Wschodnie i całe pogra­
nicze pomorsko-poznańskie. Terenami emigra­
cyjnymi były przeważnie Westfalia, Nadrenia, 
północno - środkowe i południowo - zachodnie 
Niemcy./Obecnie tereny autochtoniczne wróciły 
do Polski, a z nimi tam zamieszkali Polacy. Nie 
wrócili natomiast jeszcze Polacy z terenów emi­
gracyjnych, pomimo że domagają się tego i chcą 
wrócić do kraju. Polacy ci tworzyli t. zw. mniej­
szość polską w Niemczech obejmującą 1,5 mil. 
Polaków. Prowadzili oni przez 'dziesiątki lat, 
szczególnie z faszystowskimi Niemcami rozpacz­
liwą walkę o swój język ojczysty, o wolność wy­
znania oraz o prawa naturalne, jakie im przysłu­
giwały jako Polakom. W tym celu zrzeszali się 
w towarzystwach i organizacjach polskich, wyda­
wali szereg gazet i czasopism polskich. Naczelną 
organizacją powołaną do obrony mniejszości pol-

wego w obiektach przejętych. Poważną pomocą 
były .transporty UNRRY. Obecnie stan inwenta­
rza jest jeszcze niewystarczający, jednak daje 
już pewne możliwości gospodarowania.

Stan inwentarza w okręgu lubuskim wynosi: 
741 koni, 412 sztuk bydła, 192 owcy i 123 świnie. 
W innych okręgach dane dla koni, bydła, owcy 
i świń, wynoszą: gdańskie — 1.805, .8.409, 3.002, 
1.662; wschodnio-mazurskie — 258, 501, 524 i 189; 
opolskie — 1.445, 2.318. 551 i 186; wrocławskie 
— 1.884, 1.233, 227 i 109, lignickie — 1.223, 2.925, 
204 i 546; szczecińskie — 1.844, 1.993, 1808 i 465.

W pracach wiosennych bierze udział-850 wła­

snych traktorów. Rozpoczęto dalej uprawę 2 
hektarowych ogrodów warzywnych, ze specjal­
nym przeznaczeniem dostarczania jarzyn do miast. 
Naczelnym zadaniem Zarządu Państwowych Nie­
ruchomości Ziemskich na przejętych obiektach 
jest dokonanie zasiewu na jak największym ob­
szarze. Wspomniane wyżej ogromne braki w in­
wentarzu, sprzęcie rolniczym, niedostatek robot­
nika rolnego — stanowią trudności, nie dające 
się od razu przełamać. Tym niemniej aparat 
zorganizowany przez Zarząd Państwowych Nie­
ruchomości Ziemskich w terenie czyni wszystko, 
by sprostać zadaniu.

Szef misji UNRRY wyjaśnia
375 milionów dolarów na pomoc dla Polski

W związku z nieporozumieniami w sprawie 
dostaw zboża, dostarczonego przez UNRRĘ Pol­
sce i innym krajom, szef misji UNRRY w Polsce 
zlożyt dla prasy następujące oświadczenie:

„UNRRA- nie ma nic wspólnego z wyżywie­
niem Niemiec i błędne jest przypuszczenie, że 
UNRRA dostarcza żywność do Niemiec, wyjąw­
szy niewielkie ilości dla osób wysiedlonych, głó­
wnie obywateli polskich, przebywających w o- 
bozach y Niemczech.

Wobec ogólno-światowego braku zboża i fak­
tu, że wszystkie zapasy oddane do dyspozycji 
UNRRY, okazały się niewystarczające żeby za- 

.spokoić potrzeby w 1946 r., trzeba było, niestety, 
zredukować dostawy zarówno dla Polski, jak 
i dla wszystkich innych krajów.

Pierwsza dostawa pszenicy, w ramach progra­
mu 1946 r„ nastąpiła w lutym, poczem w ciągu 
trzech miesięcy (luty, marzec i kwiecień) ogólna 
cyfra dostaw dla Polski wyniosła 80.000 ton psze­
nicy lub produktów równowartościowych, pod­
czas gdy przewidziana ilość na I kwartał 1946 r.

Przyjaźń utwierdzona krwią
Dwa tysięce Polaków poległo w walce o wyzwolenie Francji

(co w praktyce oznacza również dostawę w mar­
cu, lutym i kwietniu) wynosiła 105.000 ton.

Zgodnie z otrzymanymi przez nas informacja­
mi 55.000 ton załadunku kwietniowego przybę­
dzie do Polski w ciągu maja. W cyfrze tej mie­
szczą się 2 ładunki o łącznej wadze 17.000 ton 
z Anglii i jeden (7.000 ton) z Norwegii.

Dyrektor generalny UNRRY, La Gwardia, 
kilkakrotnie oświadczył, że każda redukcja do­
staw zboża narzucona UNRZE przez Ćombi- 
need Pod Board, będzie w sposób jak najbar­
dziej skrupulatny rozłożona na wszystkie pań­
stwa, korzystające z pomocy. Szef misji UNRRY 
w Polsce stwierdza z zadowoleniem, że dyr. La 
Guardia jest całkowicie poinformowany o palą­
cych potrzebach'Polski i czyni wszystko, co jest 
w ludzkiej mocy, żeby przyjść jej z pomocą. 

Należy jeszcze podkreślić, że suma 375 milio­
nów dolarów, przeznaczona w budżecie UNRRY 
na pomoc dla Polski do 30 czerwca 1946 r., jest 
sumą większą od kwoty, przyznanej jakiemukol­
wiek innemu krajowi".

„Ce Soir“ publikuje artykuł zatytułowany: 
„Polska dała tysiące swych synów francuskiemu 
Maquis“ (partyzantce francuskiej).

Z okazji wyjazdu do Warszawy delegacji pol­
sko-francuskiej z urną, zawierającą ziemię fran­
cuską, zroszoną polską krwią, autor przypomina, 
że w Maquis w czasie walk o wyzwolenie padlo 
we Francji 2.000 Polaków. „Polacy wyzwolili m. 
Carmaux, bili się w Autun, Falaise, Nond i Pas 
de Calais oraz innych miejscowościach. Dwa ty­
siące Polaków biło się pod dowództwem generała 
Delattre de Tassigny od Renu do Dunaju.

„Przyjaźń francusko-polska, utwierdzona tylu 
ofiarami i przelaną krwią, zostanie niebawem u- 
święcona podpisaniem wspólnej deklaracji w 
Warszawie. Quai d‘Orsay (francuskie minister­
stwo spraw zagranicznych), pracuje obecnie nad 
jej redakcją. W pakcie przyjaźni dwa kraje zo­

W ostatnich czasach w prasie szwedzkiej uka­
zało się wiele artykułów i reportaży, poświęco­
nych odbudowie Polski.

Pismo prowincjonalne „Huelsingborgs Dagbla- 
det“ zamieszcza wrażenie Szweda, p. Laudera, 
który wrócił niedawno z 6 miesięcznego pobytu 
w Polsce.

Podkreśla on wielką popularność swego kraju 
w Polsce, do czego przyczynia się z jednej stro­
ny pomyślna opinia wracających ze Szwecji re­
patriantów polskich, z drugiej zaś wielce ceniona 
pomoc szwedzka dla Polski. P. Lander stwierdza, 
że większość Polaków dzielnie pracuje nad od­
budową kraju, mimo różnych trudności i bra­
ków będących następstwem wojny i okupacji. 
Co się tyczy sytuacji politycznej -w Polsce, au­
tor przewiduje m. i., że podczas bliskiego refe­
rendum w sprawie reformy rolnej, upaństwowie­
nia przemysłu i polskiej granicy zachodniej, 
„odpowiedzią będzie napewno wielkie tak na ca­
łej linii".

bowiązałyby się radzić wzajemnie w ramach 
ONZ we wszelkich problemach, dotyczących 
Niemiec. A problemy te są rozliczne, poczynając 
od problemu granic.

Francja, tak jak Polska, pragnie ustalenia gra­
nic Niemiec, zarówno na zachodzie jak też na 
wschodzie. Stara się też przeszkodzić nowym 
zbrojeniom Niemiec i odebrać im wszelką mo­
żliwość nowej agresji."

Dziennik kończy swój artykuł słowami:
„W chwili, gdy czterej ministrowie borykają 

się z trudnościami, aby ustalić mapę przyszłej 
Europy, należy potwierdzić wspólność poglądów, 
łączących Francję z Polską. Dlatego zapewne wi­
ceminister Modzelewski ma przybyć niebawem 
do Paryża dla nawiązania kontaktu z ministrem 
Bidault. A więc nowy pakt zostanie niebawem 
podpisany w salonie zegarowym".

W Szwecji o Polsce
Na lamach „Dagens Nyheter" ukazał się wy­

wiad ze szwedzkim ministrem komunikacji, Nils- 
sonem, który bawił w Polsce w związku z inau­
guracją ruchu promowego między Trolleborgiem 
a Gdynią. Minister podkreśla, że zdumiewająco 
szybka jest odbudowa komunikacji polskiej". 
W ogóle minister odniósł wrażenie, że „Polacy 
nastawieni są na odbudowę Ojczyzny w jak naj­
szybszym tempie".

W dzienniku „Ny Dag" ukazała się korespon­
dencja na, temat udziału Polski w handlu zagra­
nicznym. Przed wojną Polska nie stanowiła po­
ważnego czynnika w tym handlu, to obecnie sy­
tuacja zmieniła się gruntownie. Polska stała się 
krajem przemysłowym, który dużo importuje i 
eksportuje. Mimo zniszczeń wojennych obroty 
polskiego handlu zagranicznego szybko wzrasta­
ją, a stosunki handlowe Polski z zagranicą rozwi­
jają się z dniem każdym.

pisaa:
Członkowie Związku Polaków w Niemczech

powrotu do Ojczyzny
skiej był Związek Polaków w Niemczech obej­
mujący wszystkie tereny zamieszkiwane przez 
Polaków. Drugą organizacją byl Związek Towa­
rzystw szkolnych „Oświata". Poza tym były to­
warzystwa śpiewacze, gimnastyczne i młodzieżo­
we. Polacy ci spełnili w zupełności swój obowią­
zek wobec Ojczyzny; żyli jako Polacy na obczy­
źnie, wychowali dzieci swoje w duchu polskim, 
i zachowali do dzisiejszego dnia swoją odręb­
ność narodową. Wiemy dokładnie, że wszyscy z 
małymi wyjątkami chcieliby jak najszybciej do 
kraju powrócić i pojedynczo już wracali. Nieste­
ty okazało się, że z powodu nieznajomości pro­
blemu mniejszościowego zostali oni przy prze­
kraczaniu granicy często traktowani jako Niem­
cy, pomimo żę posiadali zaświadczenia, które 
ich legitymowały jako członków7 Związku Pola­
ków ,w Niemczech. Pomimo wszystko Polacy 
chcą i muszą wrócić do kraju, ponieważ uważają 
oni to za swój obowiązek. Musimy przyznać, że 
są to Polacy zahartowani w walce z Niemcami 
i może nawet najodpowiedniejszy element do 
zrepolonizowania naszych terenów zachodnich.

„jesteśmy w czyni.."
P. Zygmunt Nowakowski, były felietonista 

Ikaca, w ostatnich latach jeden z czołowych pu­
blicystów obozu raczkiewiczowskiego, kierownik 
oszczerczej w stosunku do nowej Polski propa­
gandy sanacyjnej w Londynie, w ostatnim nu­
merze reakcyjnego tygodnika „Skrzydła" snuje 
bardzo 6mętne rozważania na temat emigracji 
londyńskiej.

„Emigracja — pisze — to jakby Polska plene­
rowa, to pociąg w nieznane, który utkwił na je 
dnym miejscu. Lokomotywa wygasła, my zas 
czekamy w wagonach. Pociąg nie rusza, a nawet 
zdaje się cofać, ale to już nasze złudzenie. On 
stoi, po prostu stoi".

„Nie mówmy — kontynuuje on swe rozważa­
nia — nie wmawiajmy w siebie, że jesteśmy jako 
Iwy w klatce. Nie ma klatki i nie ma lwów. 
Są ludzie zwyczajni, wrastający już zwolna w 
cudzą ziemię, porastający mchem. Przepaść mię­
dzy nami a krajem pogłębia się z dnia na dzień. 
Wiadomości stamtąd mówią o dalszym pogłębie­
niu rozbratu między nimi a nami... Krok stąd 
do zapomnienia o naszej egzystencji. Byliśmy 
dla nich wiarą i nadzieją... Teraz, jak się zdaje. I 
jesteśmy niczym, po prostu niczym". 1

Słusznie, bardzo słusznie, p. Nowakowski. li 
raz — z waszej własnej winy — jesteście o 
kraju niczym, po prostu niczym.

Poważny dziennik 
o niepoważnym żądaniu

Wielki angielski liberalny dziennik „Manche­
ster Guardian" omawiając stosunek PSL do rzą­
du polskiego pisze: „Aby oddać sprawiedliwości 
rządowi, niejeden ińoże powiedzieć, że nie wszy] 
scy ci, którzy ostatnio zgromadzili się wokół 
polskiej partii chłopskiej PSL, uczynili to bez) 
interesownie.

Żądanie Mikołajczyka 75 proc, miejsc dla je­
go partii jako warunku, pod jakim przyłączy się 
do wspólnego bloku wyborczego (oficjalna pro­
pozycja — 20 proc, dla każdej z 4 głównych par- 
tyj i 10 proc, dla każdej z 2 mniejszych), nie Stoi 
na poziomie polityka".

Meldunek inż. Kwiatkowskiecr
Delegat rządu inż. Kwiatkowski nadesłał, o / 

Prezydenta Bieruta i premiera Osóbki-Moi V 
skiego następujący meldunek:

Wczoraj robotnicy w Gdyni załadowali j 
statek milionową tonę węgla. Dziś tę samą c j 
osiąga Gdańsk.

Od początku oba porfy załadowały 2 mili -5 
ton węgla. Całkowity obrót w kwietniu dąs. s 
do 50% przeładunku przedwojennego. W Sz 
cinie przejmujemy nowe obiekty. W ostań , 
dniach import UNRRY spadl.

Kozmowy prołuźycKu ; 
w Warszawie

Warszawa (PAP) Wiceprezydenci Krajo­
wej Rady Narodowej, Wacław Barcikowski i 
Stanisław Szwatbe przyjęli w dniach 14 i 15 maja 
br. w Belwederze przywódcę Polskiego Ruchu 
Obrony Łużyc „PROŁUŻ", a zarazem prezesa 
Akademickiego Związku Przyjaciół Łużyc „Pro- 
łuż“, Alojzego St. Matyniaka, oraz prezesa Cen­
tralnego Kola Sympatyków Prolużu, Walerego 
Chrzanowskiego z Poznania. Przedstawiciele 
„Prołużu" złożyli im memoriał Polskiego Ruchu 
Obrony Łużyc „Prołuż" do Krajowej Rady Na­
rodowej R. P. w sprawie obrony sprawiedliwych 
praw wolnościowych słowiańskiego narodu łu­
życkiego. Prezes Matyniak przyjęty został na­
stępnie przez wicepremiera Stanisława Mikołaj­
czyka oraz innych ministrów. Wszyscy dostojni­
cy państwowi odnieśli się z całą serdecznością 
do niezmiernie ważnej sprawy obrony praw wol­
nościowych Łużyc przez Polskę i podkreślili z 
uznaniem owocną działalność „Prolużu", przy­
rzekając swe pełne poparcie.

W ciągu swego pobytu w Warszawie prezes 
Matyniak przebywał w stałym kontakcie z ofi­
cjalnym przedstawicielem Łużyc w Polsce, mgr. 
Pawiem Czyżem, oraz poruszył sprawę pomocy 
dla Łużyc i poparcia ogólnopolskiej akcji „Pro­
lużu" w rozmowach z dyrektorem Departamen­
tu Prasowego MSZ gen. Groszem, dyrektorem 
gabinetu ministra Oświaty dr. Józefkowiczem, 
dyrektorem gabinetu ministra Ziem Odzyska­
nych mgr. Jaśkiewiczem, oraz z przedstawiciela­
mi innych ministerstw. x

Jak nas Komitet Polski w Berlinie informuję, je­
dyną przeszkodą w ich powrocie do kraju jest to, 
że na razie nie mogą reemigrować z całym swoim 
dobytkiem. Czyżby doprawdy nie dało się zor­
ganizować repatriacji z Niemiec wraz z dobyt­
kiem, stanowiącym dorobek lat ciężkiej pracy? 
Nie możemy wymagać, żeby ci Polacy cały swój 
majątek zostawili w Niemczech i wracali jedy­
nie z walizką. Są Polacy, którzy posiadają war­
sztaty i inne przedsiębiorstwa z całkowitym urzą­
dzeniem, a których brak daje się dotkliwie od­
czuć w Polsce. Czybyśmy mieli z tego zrezygno­
wać?

Na zakończenie chcialabym zaapelować do ca­
łego społeczeństwa o serdeczniejszy stosunek do 
powracających z Niemiec oraz do tych, którzy już 
powrócili i zamieszkują w Polsce. Przyjmijmy ich 
całym sercem a nie jak się często zdarza — zim­
no i niechętnie — uważając Polaków z Niemiec 
za Niemców dlatego tylko, że byli obywatelami 
niemieckimi. Przypomnijmy sobie, że podczas 
okupacji niemieckiej żyło dużo Polaków oby­
wateli niemieckich na' naszych terenach. Poma­
gali nam jak mogli i wówczas uważaliśmy ich za 
Polaków, ponieważ zachowaniem swoim udowo­
dnili nam, że są Polakami!

H. Straszyńska
Współpracowniczka I .iązku Polaków 

w Niemczech
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Zakończense cyklu wycieczek po Poznaniu

Środa, 22 maja 1946 rokn
Kalendarz rzymsko-katolicki — Heleny 
Kalendarz słowiański — Krzesislawy

Czwartek, 23 maja 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Andrzeja 
Kalendarz słowiański — Budziwoja

Uchwały Powiatowej Rady Narodowej
Na ostatnim posiedzeniu Powiatowej Rady Na­

rodowej w Poznaniu przyjęto nowych członków 
i Rady: płk. Hoppe, inż. Pawłowskiego i kier. Szko­

ły pow. ,w Dopiewie ob. Habdera.
Jak wynika ze sprawozdań dotyczących robót 

! w,osennych na terenie powiatu, zasiewy zostały 
j wykonane w 98°/o. W trosce o pełne wyżywienie 
, ludności powiatu Pow. Rada Narodowa posta- 

S powiła zwrócić się do Banku Narodowego o po- 
\czkę 5 milionów złotych, którą przeznaczy się 

zakup zboża. Jednomyślnie zatwierdzono 
hwałę Gminnej Rady Narodowej Stęszewa, do- 
czącej przydziału obiektu poniemieckiego na 
kolę powszechną. Powiatowa Rada Narodowa

Vi ^stanowiła zwrócić się do W. R. M., by ta inter­
weniowała w Kraj. Radzie Narodowej o zmianę 
dekretu, dotyczącego Komisji Ziemskiej, a mia­
nowicie by przewodniczącym komisji nie był ko­
misarz Urzędu Ziemskiego, lecz jeden z członków 
Rady Narodowej. Jako stałego przedstawiciela 
do Pow. Komisji W. F. i P. W. Rada wydelegowała 

jpż. Gutowskiego. Z kolei sprawozdanie z kon­
gresu P. P. O. K. w Warszawie zdał inż. Gutow­
ski, który na zakończenie zaapelował do radnych 
o dołożenie starań, by akcja subskrybcyjna dała 
dobre, wyniki.

Na zakończenie omówiono sprawę podziału po-
^wiatu na obwody wyborcze w związku z nadcho- 
1 łlzącym referendum. Obwodów tych powstanie 32.

Poznań — harcerstwa
,W ostatnich czasach miasto nasze złożyło nie­

jednokrotnie dowody, że najżywotniejsza organi­
zacja młodzieżowa — Harcerstwo, jest jego „umi­
łowanym dzieckiem” Na sympatię społeczeństwa 
Harcerstwo zasługuje w całej pełni. Czyż jaka­
kolwiek inna organizacja doczekała się tylu wy­
chowanków, gotowych zawsze do najwyższych 
'lar dla Polski? Licznie ginęli harcerze za Pol- 
cę w obozach hitlerowskich, w walce podziem­

ia j z Niemcami, w Powstaniu Warszawskim — 
lając świadectwo, że kierunek wychowawczy 
łarcerstwa jest niezawodny. I stąd też płynie 
kiełki kapitał zaufania, jakim organizacja ta cię­
ży się w naszym społeczeństwie.

Praca wychowawcza Harcerstwa oparta na tak 
wartościowych wzorach, musi wytrwale zmierzać 

ku nowym zadaniom. Celem tej nowej pracy jest 
wychowanie zdrowego moralnie i fizycznie czło­
wieka, zdolnego do kontynuowania wysiłku od­

budowy kraju. Aby osiągnąć te cele, władze har- 
jerskia zamierzają wysiać jak najwięcej młodzie­
ży na obozy, by tam obcując z przyrodą, młodzież 
chłonęła w siebie jak największe zapasy zdrowia.

Ważność obozów harcerskich rozumie całe spo­
łeczeństwo. Pomoże też ono hojnymi ofiarami 
młodzieży, by mogła odetchnąć po pracy szkol­
nej i w atmosferze radości życia nabrać sił do 
dalszej pracy. Akcję obozów harcerskich winna 
więc poprzeć każda firma i każdy obywatel, w 
imię dobra przyszłości Narodu.

• Ofiary można składać w Centr. Kasie Spółek 
Rolniczych, nr 360 — konto Komendy Harcerzy 
Poznańskich — Poznań, ul. Wały Zygmunta Au­
gusta 1. 1

Tłuszcz i twaróg na kartki
Wydział Aprowizacji i Handlu stół. m. Poznania

zawiadamia, że punkty rozdzielcze będą wyda­
wały na karty żywnościowe — majowe kat. I-szej 
odcinek 30 tłuszcz po 125 g masła i odcinek 32 
tłuszcz po 1 kg twarogu. Równocześnie otrzy­
mają dzieci miasta Poznania na karty majowe 
serii D odcinek 34 różne po 300 g masła orzecho­
wego z transportów UNRRY. Powyższych arty­
kułów nie należy wydawać na karty Min. Komu­
nikacji. Konsumenci winni pobrać towar najpóź­
niej do dnia 31. 5. 46 r. Termin rozliczenia pobra 
rtych towarów upływa z dniem 5. 6. 46 r.

Zwiedzaniem starych obwatowań miejskich za­
kończył się cykl wycieczek po zabytkowej części 
m. Poznania. Uczestnicy tej ostatniej wycieczki 
zapoznali się z planem średniowiecznego Poda­
nia, z systemem jego obwarowań, oraz pozosta­
łościami po dawnych fortyfikacjach miejskich 
Na skraju Wolnicy zachował się szczątek a wła­
ściwie tylko ślad dawnej fosy miejskiej, którą 
płynęła Bogdanka, oblewająca mury miasta od 
strony północnej. Jedyny to tego rodzaju za­
bytek w Poznaniu. Z czterdziestu baszt, którymi 
najeżone były mury, pozostała już tylko jedna 
jedyna. Do czasu ostatniej wojny mieliśmy ich 
jeszcze trzy, dwie padły pod kilofem okupanta. 
Z bram miejskich nie dochowała się ani jednak 
Fragmenty, murów pozostały na Górze Przemy­
sława i w podwórzu przy ul. Wrocławskiej 15. 
Tamże fragment muru stanowi jedną ścianę domu' 
Pod koniec ub. roku konserwator wojewódzki 
i inż.-arch. Zieliński przy pomocy planów starego 
Poznania odkryli fragment wewnętrznego pier­
ścienia murów przy ul. Lddgardy. Stanowi on 
zachodnią ścianę kaplicy przy kościele OO. Fran­
ciszkanów. Dla uwidocznienia zabytku polecił 
konserwator oczyścić tę ścianę z tynku. Frag­
ment muru obronnego, jaki do naszych czasów 
przetrwał na Ostrowie Tumskim, również znisz­
czył okupant. Bardzo więc mało mamy zabyt­
ków warownych w Poznaniu. Być może, iż 
w trakcie odbudowy miasta wśród spalonych do­
mów odnajdziemy niejeden jeszcze fragment.

Cykl wycieczek po starym Poznaniu został zor­
ganizowany przez Polskie Towarzystwo Krajo­
znawcze i Towarzystwo Miłośników m. Poznania, 
które na terenie miasta mają pokrewne zadania^

Ratujmy dzieci przed gruźlicą i
Lata okupacji i trudne warunki życia powojen­

nego nadwątliły organizm polskiego dziecka. 
Gruźlica — ten największy wróg ludzkości — 
szerzy się wśród najmłodszego pokolenia, powo­
dując ciężkie straty dla narodu.

Chcąc umożliwić każdej matce, której dziecko 
może być zagrożone gruźlicą wysłuchanie wy­
kładu dyrektora Kliniki Dziecięcej i profesora 
Uniwersytetu Poznańskiego dra Karola Jonscherą 
„O gruźlicy u dzieci" Spółdzielnia Wyd. „Czytel­
nik" wprowadziła na ten wykład specjalne bilety 
ulgowe dla matek w cenie 5 złotych. Dla pielę­
gniarek, ochroniarek i osób, które mają powie­
rzoną sobie pieczę nad dziećmi — wstęp wolny.

Wykład odbędzie się w środę, dnia 22 bm.: 
o godz. 18-tej. w sali Teatru dla Młodzieży przy 
ul. św. Marcina 8.

* Radiofonizacja Winiar rozpoczęta
(m) Niedawno donosiliśmy o stuprocentowym 

zradiofonizowaniu robotniczego Osiedla Naramo- 
wickiego. Z kolei notujemy dzisiaj fakt, że w 
tych dniach zainstalowano w kilkunastu mieszka­
niach dzielnicy winiarskiej pierwsze głośniki ra­
diowe, .zasilane siecią radiofonii przewodowej. 
Głośniki te obsługiwane są przez odległy o 3 km 
radiowęzeł w Piątkowie, posiadający ogółem 380 
abonentów. Codziennie podłącza się na Winia- 
rach 3—5 nowych głośników, Do jego popular­
ności przyczynia się też niemało niezwykłe niski 
koszt całego urządzenia: cena bowiem koihpletnej 
instalacji wraz z1 głośnikiem wynosi 650 zł. Na­
bycie normalnego odbiornika radiowego, którego 
cena sięga dziś kilkunastu tysięcy, długo jeszcze 
pozostanie dla przeciętnego pracownika rzeczą 
nieosiągalną, stąd też akcja radiofonii przewodo­
wej ma dzisiaj znaczenie pierwszorzędnej wagi.

Warto dodać; że w tej chwili buduje się magi­
stralę przewodową na Osiedle Golęcińskiej Podo- 
lany), tak, że w najbliższym czasie i ta dzielnica 
uzyska możność korzystania z dobrodziejstw ra­
dia w sposób tani i praktyczny.

Burze gradowe
(c) W uh. tygodniu przeszła nad wojewódz­

twem poznańskim silna burza gradowa, w wyniku 
której niektóre powiaty doznały poważnych strat 
w zbożach. Straty w pow. szamotulskim, śrem- 
skim, koło Pobiedzisk i Kostrzyna wynoszą we­
dług pobieżnych obliczeń około 5 milionów zło­
tych.

Poszkodowani rolnicy byli ubezpieczeni za­
ledwie na sumę 1 miliona złotych łącznie.

Odpowiadamy czytelnikom
Emerytowany radca z ul. Wyspiańskiego. Pro­

simy nas odwiedzić w redakcji codziennie za wy-
"y jątkiem poniedziałków między 11—13.

Czytelnik z Zielonej Góry. Mydło oddajemy 
do analizy. O wyniku badań nie omieszkamy 
Pana powiadomić.

B. S. z Moslowej. Walka ze szczurami to na- 
pewno sprawa, o której myślą właściwe władze. 
Czekamy na akcję tępienia szczurów. Inna rzecz, 
ze sami powinniśmy w miarę możności coś w tej

' sprawie robić.
L. M. Września. Prosimy ponowić starania. 

Trzeba skierować nowe podanie do Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu. Nie ustawać w stara­
niach — napewno dadzą w końcu pozytywny 
wynik.

Z. z P. G. E. Wydaje nam się, że przytoczone 
argumenty przedłożone Ministerstwu Obrony Na­
rodowej starczyłyby do uzyskania zwolnienia na 

i czas tak ważnych dla kraju 6tudiów. Sprawa ta 
b. nas interesuje i po uzyskaniu odpowiedzi pro­
simy się do nas ponownie zwrócić.

P. Eru. List Pana oddaliśmy koledze redakcyj­

nemu. Zajmie się tą sprawą i w niedługim cza­
sie znajdziemy na to radę.

P. Dr Bartmański z Głównej. List Pana prze­
kazaliśmy koledze, który się tymi sprawami zaj­
muje. Jeżeli chodzi o podane nam słowa, błędnie 
i niewłaściwie używane, to z wyjątkiem jednego 
— przyznajemy Panu rację. Otóż proszę Pana 
mówi się właśnie latowy a nie letni (nie mówi 
się zimny, lecz zimowy). Argument Pana, że ist­
nieje przecież „Sen nocy letniej" nie trafia do 
przekonania. Powinno być „Sen nocy latowej". 
Damy Panu inny przykład. W Warszawie twier­
dzą, że nie mówi się podarty tylko porwany. 
(Wyobrażam sobie jakby wyglądały biedne Sa- 
binki: Porwanie Sabineki) Ża uwagi serdecznie 
dziękujemy.

P. Krystek Jan z Cłświcy. Prosimy w tej spra­
wie zwrócić się do konsulata w Poznaniu, Hotel 
Continental.

Stały czytelnik El.-Em. Film Polski wyjaśnił 
nam sprawę. List jest u nas w redakcji do wzglą­
du. Prosimy skorzystać z okazji.

(t. h. n.)

a różnią się tylko terytorialnym zasięgiem swojej 
działalności. Wycieczki cieszyły się nadzwy­
czajną, niekiedy nawet kłopotliwą frekwencją. 
Tak tłumnej frekwencji nie notowano w najlep­
szych nawet latach przedwojennych. Fakt ten 
tłumaczy się tym, że miłośnicy pamiątek prze­
szłości pragnęli poznać ich stan po ostatnim po­
gromie, a oprócz tego w Poznaniu zamieszkało po 
wojnie wielu nowych obywateli, którzy miasta 
nie znali. Wycieczek ogółem było dziewięć, 
a wzięło w nich udział ponad 2 200 osób. Na 
wycieczki przychodzili ludzie wszystkich klas 
i zawodów i różnego wieku. Pocieszającym obja­
wem był liczny udział młodzieży. Podkreślić 
wreszcie należy, że oba wymienione wyżej Towa­
rzystwa pracują w oparciu o Miejski Wydział 
Kultury i Sztuki, bez którego opieki i pomocy 
ne mogłyby rozwijać swej działalności w tym 
stopniu, jak to dotąd czyniły.

Podczas tych tłumnych wycieczek, jak również 
z okazji przyjazdu licznych wycieczek zamiej­
scowych, dawał się dotkliwie odczuwać brak kwa­
lifikowanych przewodników. Ażeby temu bra­
kowi zaradzić, zorganizowano kurs przewodników 
dla wycieczek krajoznawczych. Kurs rozpoczął 
się w poniedziałek, 13 bm. w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej. W imieniu Miejskiego Wydziału Kul­
tury i sztuki otwarcia kursu dokonał ob. St. Stru­
garek. Wśród uczestników kursu przeważa mło­
dzież szkolna.

W sezonie letnim Pol. Tow. Krajoznawcze pro­
jektuje dalsze wycieczki na prowincje ze szcze­
gólnym uwzględnieniem Ziem Odzyskanych, co 
jednakże uzależnione jest od uzyskania ulg prze­
jazdowych i od środków lokomocji. Fr. J.

Środa, 22 maja 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godr. 19-ta — ,,Fauit" a Nocą WUyur 
gói: firtro goda. 19-ta — .,Wieczór baletowy*' (po ceeaek 
zaii&onych).

Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 18-ta — „Grube r*by,ł- 
z Ludwikiem Solskim.

Teatr Nowy: dziś i jutro godz. 18.30 — „Szewastołałka".
Miejaki Teatr dla Młodzieży dziś — teatr njecrrwrr; fofro,

Ostatnie dni pobytu
Ludwika Solskiego w Poznaniu

(s) Jeszcze tylko trzy dni dzielą nas od chwili,' 
w której Mistrz Ludwik Solski ppuści Poznań.1 '
Występuje on od miesiąca z ogromnym powodze-

Władysław Neafaalt Ludwik Solski Władysław Stoma
Rys. iS:łdri

niem na scenie Teatru Polskiego w roli dziadka 
Ciaputkiewicza w „Grubych rybach" Bałuckiego, 
stwarzając wespół z dyr. Wł. Stoma i Wł., Neu- 
beltem w postaciach Wistowskiego i Pagatowicza 
kapitalne kreacje.

Ostatnie przedstawienie „Grubych ryb" z udzia­
łem nestora sceny polskiej — Ludwika Solskiego, 
odbędzie się nieodwołalnie w najbliższy piątek, 
dnia 24 bm.

Z życia pracowników sądowych
Niedawno odbyło się w Sądzie Okr. w Pozna­

niu Walne Zebranie Zw. Zaw. Prac. Sądowych i 
prokuratorskich przy Sądzie Apelacyjnym, na któ­
rym byli obecni przedstawiciele Stronnictwa De­
mokratycznego i PPS. Na zebraniu dokonano wy­
boru nowego Zarządu oraz poruszono szereg pa­
lących kwestyj dotyczących bytu pracowników 
sądowych. Zebrani wysunęli projekt, aby na nad­
chodzącym Zjeżdzie Głównym w Łodzi omówiono 
sprawy uposażeń i zaopatrzeń aprowizacyjnych. 
Podniesiono również sprawę przydziału pokoju 
służbowego w mieszkaniach wynajmowanych 
przez sądowniików. Postulat ten poddano decyzji 
M. R. N. Ponadto zebrani zadecydowali zorgani­
zowanie do 1 lipca br. biblioteki Związku.

Wypadek motocyklowy przed 
Dworcem Zachodnim

Przejeżdżający obok przystanku tramwajowego 
przy Dworcu Zachodnim motocykl prowadzony 
przez 26-letniego Działyńskiego Zdzisława, potrą­
cił wyskakującego z tramwaju osobnika o niezna­
nym nazwisku. W wyniku uderzenia kierowca do­
znał poważnych obrażeń głowy i po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy w ambulatorium PCK przy 
Dworcu Zachodnim odwieziono go do Szpitala 
Miejskiego. Opatrzpno również drugą ofiarę zde­
rzenia, która poza lekkim wstrząsem nie doznała 
większych obrażeń. Wypadek miał miejsce przed­
wczoraj w godzinach wieczornych.

godz. 18-ta — „Młodm".
Miejaki Teatr Marionetek: dziś — teatr mccmn; jutro.

godz. ió-ta — ..Bartek ze Żnina".
Oświatowy Teatr Kakiełkowy ,,Bajka": ckz.iś, godz. 16-te —

..Ciocia Twardowska"; jutro — teatr nieczynny.
Wystawa — Salon Wiosenny Związka Polskich Artystów-

Plastyków — Okręgu Poznańskiego w Muzeom Wielkopol­
skim; czas otwarcia od godz. 10—14-tej.

Kawiarnia „Aa" — pł. Wolności 4, dziś i jutro, godc. 18.30-
— Ostatnie występy Ludwika Se<n-poUń»kłego.
W kinach poznańskich:

„Apollo": godz. 15. 17 i 19-to — ..Jeden z »a«ZTck eaeee. 
lotów zaginął" ..Bałtyk": godz. 15, 17 i 19-ta — ..Śkrzydktr 
doroiźk&rz . „Moza": godz. 15, 17 i 19-ta — ..Zaczarowane 
świat". „Rialto": godz. 15, 17 i 19-ta — ..Nowe przygody 
Tarzana". „Warta": godz. 15. 17 i 19-ta — „Dwaj żoferierze .

KOMUNIKATY
Fotografie z Kudowy. Uczestnikom wycieczki 

do Kudowy, zorganizowanej przez Sp. Wyd. 
„Czytelnik*1 przypominamy, że zdjęcia z wy­
cieczki nabywać można w zakładzie fotograficz­
nym Zielonacki, ul. 27 Grudnia 12.

Kursy wyrobu kwiatów z Hlcu. Izba Przemysłowo-Handle 
wa w Poznaniu rozpoczyna z dniem 28 raaja 1946 r. (wtorek) 
2-tygodniowe kursy wyrobu kwiatów z filcu.

Nauka będizife się odbywela 3 razy na tydzień po 3 godziny 
od’godz. 16.30. Dnie zoetauą wstailołłe w porozumienia z ucze­
stniczkami kursów.

Pierwsza lekcja odbędzie »ię 28 maja br. o godz. 16.30 
przy tri. Marynarskiej 13 m. 2, w mieszkaniu kierowniczki 
kursów, p. in. Teodory Mazówoy, tamże bliższe informacje. 
Ilość uczestników bgraniczona do l«5-tu. Opłata wynosi 400 zł, 
płatnych z góry w kasie Izby Przemysłowo-Handlowej w Po­
znaniu, ul. Mickiewdjcza .31, teł. 78 62. 16532

Instytut Rzenieślniczo-Przemysłowy (dawniej Ośrodek Do­
kształcania Zawodowego) w Poznaniu, ul. Dzfałyńskich 4. 
organizuje kurs rysunków warsztatowych dla metalowców. 
Zebranie informacyjne odbędzie się dnia 28 bm.. godz. 17-ta.

16587
Oddział Lotnictwa Cywilnego w Poznaniu zawiadamia, że 

w czasie od 5. do 28 czerwca zorganizowany zostanie kurs 
praktycamy pilotażu szybowcowego do kat. A i B, Dalsze 
szkolenie przewiduje się w Ińpcu, sśerpawu wrześniu i paź­
dzierniku: w Rządkowi e, Kobylnicy i Mosinie, Zgłoszenia 
przyjmuje r bliższych informacyj udziela Sekretariat Oddznalu 
Lotnictwa Cywilnego w Poznaniu ul. Wały Jana III nr 12.

1 godz. 10—12-tej.
Społeczna Obywatelska Liga Kobiet podaje do wiadomości, 

że w dniu 17 bm. dokotna.no wyboru Zarządu Miejskiego w 
osobach: K. Kolska — przewodnicząca, W. Piwowarczyków na-
— wiceprzewodnicząca, H, Wąźykowa — sekretarka. M. Że. 
kwaka — skarbniczka, A. Starosta, St. Wałęsowa, M. Cho- 
micz i B. Jędirajszyk — członkinie. Komisja rewizyjna: W. 
Kończak, M. Maókowiakowa i M. Win-niczak.

P, B. P, «„Orbis" organizuje popularną wycieczkę do Byd­
goszczy z okazji obchodu 600-lecńa miasta. Wyjazd z Pozna­
nia 2i5 bm. o 6.15. powrót 27 bm. o 3.43. W programie zwie­
dzanie miasta, wycieczka statkiem do Brdyurjtśosa, udział w 
zawodach lekko-atiletycznych i koncertach. Koszt wycieczki 
130 zł. Zapasy przyjmuje do 23 bm. Orbis, Poznań, plac Wol­
ności 3,

Z. W. M. pod a je do wiadomości, że od dn<ia 23 bm. będą
sprzedawane w cenie 5 zł w Za-rząd-zae Miełeknn Z. W. M. 
przy al. Armii Czerwonej 1: bilety do kina ,,Apollo" na dzień 
26 bm. na godz. 10.30.

Zebrania w dniu 23 maja
Walne zebranie Z w. Zaw. Dziennikarzy R. P. Oddział Wiel­

kopolski odbędzie się w piątek, doda 24 bm. o godzinie 17 
w Lokalach P. Z. Z. ul. Chełmoński-ego 2 1. ptr. Ze względu 
ni bardzo obszerny porządek obrad (omówienie umowy zbio­
rowej, wybór nowego zarządu itp.) w razie niestawienia się 
człóuków punktualnie o godz. 17, zabranie rozpo-cznie się 
w drugim terminie o godz. 17.15, bez względu na ilość 
uczestników.

Chrześcijański Związek Inwalidów Cywilnych, Sekcja Kio­
skarzy — o godz. 18-tej w lokalu przy Wałach Batorego 3.

Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej — godz. 17-ta w aai-i 
Akademii Ha-ndłowej, Wybór Kola Grośłikiego.

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
29 maja 1946 roku

Zawarli śluby: Benedykt Machowski — Sabńn-a SzpUtł; 
Mieczysław Moroz — Zofńa Koseła; Leon Jóźwiak — Maria 
Czepanis; Stefan Bartkowiak — Fl-orentyua Stawska.

Urodzenia: Halina Adamska; Lubomira Brooianz; Barbara 
Modzeleiw-ska; Krystyna Przybylak; Zbyszko Machowńcz; Jan. 
Gularek; Krystyna Blas-zak; Wito-ld Krupczyński; Bogdan 
B-l achali erek; Barbara Sołtysiak; Ewa Jorkach; Urszula 
Krucha; Zdzisław Frąckowiak; Bogdan Frąckowiak; Grzegorz 
Wolski; Zofia Grys; Paweł Popiak; Leszek Stachowiak; Elż­
bieta Czaka; Wanda Stróży.na; Andrzej Fiedler; Władysław 
Budych; Andrzej Łęczewski; Jacek Musiał; Krystyna Przy­
bylska; Władysław Sędzścki; Danuta Bąk; Leszek Czatpracki; 
Grażyna Prentke; Elżbieta Krych; Lidia Scheffz; Paweł Klupś,

Zanotowano zgony: Feliks ritzermann, murarz, 93 lata; He­
lena Biskupska z d. Lewandowska, 68 lat; Agmeozka Małecka 
z d. Kujawa, 62 lata; Marian, Ludomir Bujwid, magazynier 
kolejo-wy, 53 lata; Jc.rzv Mateja. 5 tygodni; Anna Jackowiak 
z d. Maślana, 34 lata; Bogdan Pieczyński. 3 miesiące; Stani­
sław Plewka, urzędnik gospodarczy, 81 lat; Julianna Tom- 
c-zewska z d. Dworak, 85 lat; Andrzej Droździk, kaoral-fry- 
zjer, 28 lat; Irena Wojcieszak. 2 tygodnie; Stanisław Grzybek, 
rolnik. 84 lata; Regina, Katarzyna Rybarczyik, 4 miesiące; 
Stanisława Charatacińska z d. Knopińska, 56 lat; Antoni, Ka­
zimierz Stachowskd, 3 miesiące; Tadeusz, Konstanty Woźniak, 
33 lat; Janusz, Wlodzimi-erz Kaszkowrók, 9 miesięcy; Helena 
Nowicka, 2 dni; Wie-sława, Kazimiera Barłóg, 3 miesiąc*.

Program audycyj radiowych na dzień 23 hm. 
5.57 „Kiedy ranne wstają zorze"; 6.00 Kalendarz bisto-

ry-oany; 6.05 Muzyka lekka; 6.15 Poranna rozmowa »e słu­
cha ozami; 6.30 Muzyka lekka; 6.45 Dziennik poranny; 7.05 
Program na dm-eń bieżący; 7.10 Gimnastyka poranna na wszy­
stkie rozgłośnie polskie — prowadzi mgr Karol Hoffmann, 
Ptzv fortepianie Franciszek Wasńkowska; 7.20 Muzyka lekka 
•na wszystkie rozgłośnie polskie; 7.45 Powtórzenie najważ­
niejszych waadom-oóci dziennika porannego; 7.50 Muzyka lekka;
8.30 Rady praktyczne dła słuchaczek w opr. Renaty Dobro­
wolskiej; 8.40 Muzyka salonowa; 9.0) Codzienny odcinek 
prozy — fragment powieści Wandy Wa-słlewskici pt. „Po pro­
stu miłość"; 9.15 Piosenki; 9.30 Przerwa;'11.50 Przegląd prasy 
wielkopoł-rkiej; 11.57 Sygnał czasu i heynał z Krakowa; 12.05 
..Na Ziemiach Odzy-skanych"; 12.20 Muzyka; 12.40 Z życia 
Narodów Słowiańskich; 1Ć2.5O ,,Z dziefów barbarzyństwa nie­
mieckiego w Polsce"; 13.03 Audycja szkolna; 13.15 Koncert 
dla szkól; Dziennik południowy; 14.30 Informacje ogólnopol­
skie; 14.40 Kronika Poznania i Wielkopolski; 14.45 Muzyka 
roryjska; 15.10 Audycja dla dzieci: „W pracowni szewskiej1’ 
pióra Janiny Chmielów co wej. Oprać. Muzyczne: Marian Obst;
15.30 Pogadanka oświatowa pt. „Tragedia słowian zacho­
dnich" wygł. prof. Józef Widajewicz; 15.40 Przegląd wy­
dawnictw w opr. Eugeniusza Morskiego; 15.45 Wiadomości 
bieżące; 15.50 Pogadanka pt. „Przed referendum ludowym" 
wygł. Alfred Sikorski; 16.00 Pogadrn-ka dla dzieci; 16.15 Mu. 
zyka dla dzieci i młodzieży; 16.55 Reoortaż; 17.10 Muzyka; 
17.50 Odbudowi4emv Warszawę; 17.55 Wędrówka z mikrofo­
nem; 18.00 Kącik świetlicowy; 18.10 Audycja literacka; 18.30 
.Nauka przy głośniku"; 19.00 Muzyka kameralna w wyk. 
Kwartetu Polskiego w składzie: Zd^sł a w Jahn-ke (I skrzypce), 
Ludwik Kwaśnik (II skrzypce), Tadeusz Szulc (altówka) i Do. 
zyderiusz Danczowski (wiolonczela); 19.30 Dziennik wieczorny; 
20.00 Muzyka; 20.45 Słuchowisko; 21.00 Nadprogram; 21.15 
Koncert życzeń; 21.45 Wiadomości sportowe; 21.50 Na f?K 
PZZ; 22.00 .Humor z Bydgoszczy"; 22.15 Koncert Orkiestry 
Tanecznej P. R. ?od dyr. Jana Cajmera; 23.00 Ostatnie wia­
domości dziennika radiowego; 23.25 Program na dzień na­
stępny; 23.35 Muzyka taneczna; 24.00 Zakończenie programu.

Dziś o godz. 18-tej w sali Teatru dla młodzieży, ul. św. Marcina 8 
odczyt prof. U. P. prof. dr. K. Jonscherą pod tytułemł

„Gruźlica u dzieci"

dokotna.no
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WĄGROWIEC 
Obrady Powiatowe Rady Narodowej w Wągrowcu 

(me) W sali Starostwa Pow. w Wągrowcu od­
było się drogie posiedzenie Pow. Rady Narodo­
wej. Przewodniczył ob. dyr. Bajerłeio. Pierwszy 
przemawiał Starosta Majewski składając wnio­
sek, by Rada Narodowa wyeliminowała ze składu 
Rady dyr. Dubasa Mieczysława. Starosta moty 
wował swój wniosek tym, że dyr. Dubas w cza­
sie okupacji niemieckiej w G. G. współpracował 
z władzami niemieckimi. W wyniku ostrej dy­
skusji głosowania, wniosek ob. Starosty został 
większością głosów odrzucony. W dalszym cią­
gu przystąpiono do omówienia sprać.- dotyczą­
cych administracji Państwowej. Rada zarzuciła 
ob. Staroście, że nie wyliczył się z pewnych fun­
duszów państwowych, które pobrał z kasy KKO 
w Wągrowcu. Dalej, że spalił 30.000,— Mk nie­
mieckich nie wyliczając się z tego Radzie. Na­
stępnie zarzucono Staroście zbyt pochopną go­
spodarkę funduszami państwowymi. Jeden z 
członków Rady stawił nagły wniosek o votum 
nieufności dla Starosty. Rada Pow. uchwaliła—z rym, ze zamieszkałe tam leszcze z po- 
wmosek nieufności dla ob. Starosty Majewskiego I wodu wprost katastrofalnego braku mieszkań w

2 zącia Wielkopolski i Ziem Odzyskanych
SZAMOTUŁY

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
ukonstytuowało się w Szamotułach w dniu 30 ub. 
miesiąca. Prezesem wybrano jednogłośnie mec. 
Kierskiego. (dw)

Powiększenie składu Miejskiej Rady Narodo- 
wej do liczby 22 członków nastąpiło n.a ostatnim 
posiedzeniu MRN. W poczet członków zostali 
przyjęci nowi radni, a mianowicie: delegowani 
przez Komitet Międzypartyjny ob. ob. Ziętek 

Pracy)’ Maćkowiak (Str. Pracy), Barłóg
' na "niosek prezydium ob. ob. Dybiz- 

bański z deleg. org. społecznych; Zięba z deleg. 
°rg. gospodarczych, Ciesielski z deleg. org. za­
wodowych. Wprowadzenie w urząd i zaprzysię­
żenie nowych radnych nastąpi na przyszłym po­
siedzeniu Rady, (dw)

(dw) Likwidacja baraków. Na ostatnim posie­
dzeniu Miejska Rada Narodowa w Szamotułach 
uchwaliła, po wysłuchaniu opinii lekarza powia­
towego dra Wiochą, rozbiórkę baraków przy ul. 
Lipowej, z tym, że zamieszkałe tam jeszcze z po-

Szamotulach, 15 rodzin polskich należy skupić 
w jednym z baraków, największym i najlepiej 

i utrzymanym, do czasu przeznaczenia wspomnia- 
J nym rodzinom odpowiednich mieszkań.
| Istnieje projekt pobudowania łazienek dla 
użytku publicznego z materiału budowlanego, 
który pozostanie z rozbiórki baraków.

SWARZĘDZ
(pro) W dniu 24. br. w świetlicy powszechnej 

w Gortatowie — gm. Swarzędz — odbyła się 
akademia ku czci Tad. Kościuszki.

Na akademię zebrała się cala młodzież i oby- syta się pociągami około 2 tysięcy 
watele gromady, których powitał sołtys gromady dziennie, 
ob. Władysław Przepióra. Następnie: sekretarka K’* 
ob. Partykówna wygłosiła referat pt. „Życiorys 
Tad. Kościuszki*'; ob. Tarnowska — „Kościuszko 
bojownik o demokrację** i ob. Twardowska — 
deklamację. Chór przy świetlicy odśpiewał —
„Patrz Kościuszkó**. Na zakończenie odśpiewano 
wspólnie „Hymn narodowy". Uczestnicy złożyli:
307,50 zl dobrowolnie na cele świetlicy

SZCZECIN
(ZAP) — Ruch repatriacyjny w porcie szcze­

cińskim. Do portu szczecińskiego przybył 6tatek 
„Tenerife" z Polakami z zachodu. Obecnie na 
linii Szczecin—Lubeka kursuje 6 statków, które 
przywożą Polaków, a wywożą Niemców. Nieza­
leżnie od statków repatriuje się nadal Niemców 
kolejami. Do tej chwili wy wieziono statkami 
około 30 tysięcy Niemców i prawie 75 tysięcy 
koleją.

W najbliższych dniach rozpocznie się przez 
szczeciński punkt etapowy repatriacja Niemców 

województwa gdańskiego. W tej chwili wy- 
Niemców

Na 6kutek akcji repatriacyjnej w ostatnim 
czasie ilość Niemców w Szczecinie poważnie się 
zmniejszyła. Obecnie przebywa w mieście nie­
całe 20 tysięcy Niemców. Z cyfry tej 5 tysięcy 
Niemców pracujących w polskich przedsiębior­
stwach opuszczą prawdopodobnie Polskę w cią­
gu maja, bowiem zarządzenia władz zakazują od 
dnia 1 czerwca zatrudniania Niemców, z wyjąt­
kiem wybitnych fachowców.

5C
W czwartą bolesną rocznicę śmierci mego ukocha­

nego męża, najtroskliwszego ojca, śp.

Mariana Jęczkowiaka
straconego we Wrocławiu za prowadzenie precy kon­
spiracyjnej na Wielkopolskę oraz śp.

Janeczki Jęczkowiakównej
najdroższej córki i siostry, zmarłej 10 kwietnia 1<*M3 r. 
na wygnaniu w Warszawie odprawiona zostanie

msza św. żałobna
ul. Matejki,

O pzym zawiadamna

godz. 8-mej w kościele

żona, córki i .rodzina.

ar

W czwartek dnia 23 maja 19-46, w otwartą rocz­
nicę zamordowania przez zbirów niemieckich, śp.

Bronisława Szwarca
długoletniego prezesa P. O. Z. L. A., śp.

Mariana Jęczkowlaka
członka Zarządu P. O. Z. L. A.

oraz zmarłego w r. 1944, śp.

Ludwika Stróżyka
wiceprezesa P. O. Z. L. A. 

jak również za wszystkich pomordowanych i zanar- 
lych w czasie wojny sportowców — lekkoatletów 
odpr a wio ń a zostanie

msza św. żałobna
w kościele Matki Boskiej BoUsnej na św. Łazarzu 
o godzinie 9-tej.

ZARZĄD POZNAŃSKIEGO OKRĘGOWEGO
ZWIĄZKU LEKKOATLETYCZNEGO

Z inicjatywy rodzimy śp. Bronisława Szwarca od­
prawiona zostanie w tym samym dniu

msza św.

Śp.

1 Leon i Maria Ttirkowie
zmarli w czasie działań wojennych w Poznaniu. Po ekshumacji 
zostaną ich zwłoki złożone na miejsce wiecznego spoczynku 
na cmentarzu w Górczynie w czwartek. 23 bm., o godz. 10J0, 
o czym zawiadamia członków Cechu Mistrzów Piekarskich 
w Poznaniu i Wielkopolskiego Związku Cechów, których 
zmarły byl wieloletnim cechmistrzem i prezesem, oraz życzli­
wych ich pamięci

Cech Mistrzów Piekarskich 
w Poznaniu

Msza św. żałobna za spokój dusz śp. małżonków Turków, 
oraz wszystkich poległych i zmarłych członków Cechu odpra­
wiona zostanie w poniedziałek, 27 bm., o godz. 9.30 w kościele, 
św. Marcina przy ul. Fredry.

, W pierwszą bolesną rocznicę naszej jedynej, najukochańszej 
córeczki, śp.

Teresy Maciejewskiej
która zginęła śmiercią tragiczną w 15-tej wiośnie życia, uczen­
nicy gim. im. Dąbrówki, odprawiona będzie

msza św.
w czwartek, dnia 23 maja o godz. 9-tcj w kościele farnym.

O czym zawiadamiają
rodzice

Poznań
16470

W pierwszą bolesną rocznicą śmierci naszego uko­
chanego syna i brata, 4p.

Ma lleMa fiesta
mgr. praw, aplikanta Sądu Grodzkiego w N. Tomyślu 

b. więźnia politycznego
odprawiona zostanie

msza św. żałobna
w piątek, 24 maja 1946, o godz. 7.30 w kościele para­
fialnym w Nowym Tomyślu.

O czym zawiadamia 

Poznań, Nowy Tomyśl.
rodzina.

16533

Komplet części
do

samochodu osobowego
w dobrym stanie w Poznaniu lub na prowincji 
kupimy. Oferty z podaniem marki i typu „Głos 

Wielkopolski" nr 16501.
®t»e »® 9® ® ® ««

Hurtownia Kapeluszy

Bracia Ludwig
Paiats c/e JDanse
Piekary 17 — Pasaż Apollo

Telefon 40-20

Ogród — Dancing — Bar
Po raz pierwszy w Poznaniu 

występy
świetnego duetu tanecznego

Potrzebny natychmiast
magazynier
z branży metalowej (Instalator - żelaźnłak) do 
prowadzenia magazynu artykułów technicznych 
i narzędzi (budowa rurociągów, pompowni, zbior­
ników, stacyj benzynowych itp.). 5-262

Zgłoszenia pisemne, życiorys i odpisy świa­
dectw skierować do Polskiej Agencji Prasowej, 
ul. Seweryna Mielżyńskiego 8, pod Nr 1372/46.

UWAGA!
Główki do syfonów 
Plomby ołowiane 
Piombownice ponłklowan® 
Diut do plombowania

kompozycja (metal łożyskowy) 
dostarcza Wytwórnia 
„OŁÓW - ŁÓDŹ

Łódź. Plac Wolności 10 
Telefon 155-04 5-154

Żądajcie oferty. Ceny zniżone

Narzędzia. Okucia, oraz 
wszelkiego rodzaju wyroby 
żelazne rolcca — zakupi D/H 
Okazja Poznań Grobla lb.

16431

Kupię

Futro Karakułowe
na wysoką osobę
w bardzo dobrym słanie

Oferty do Głosu Włkp. pod nr. 16659

& 16678 i Wiesław Meus Ś

budowlany
z praktyką 

szuka posady
Oferty Glos Wielkop. 

nr. 16 477

Powiatowy Zarząd Drogowy w Środzie poda je do 1
wiadomości, że w dniu 28 maja 1946 r. o godz. 10.00 w 
w biurze Powiatowego Zarządu Drogowego w środzie 1 
(Starosż-wo Powiatowe) odbędzie się

publiczno licytacjo
na dzierżawę drzew owocowych na drogach państwo- | 
wyeh, wojewódzkich i powiatowych,

Bliższych informacyj udziela biuro Powiatowego P 
Zarządu Drogowego »od dnia 20 maja 1946 r, 16553

Meble różne okazyjnie. Maga­
zyn mebli, Rybaki 6. teł. 49-56. ‘

13766

Lekarskie

Wróciłem. Dr Ncdołski. le­
karz dentysta, Poznań, Ogro. 
dowe 15. 166*15

Schorzenia nerwowe, poura- 
zow®, stany po zapaleniu żył, 
choroby serca i naczyń leczy 
Ir owrocław-Zdrój. Wodolecz- 
8:-two - Basen kąpielowy - 
InhaJ: torium. Informacj 
rząd ”* 'Zdrojowiska 11835

Wolne posady

> rwcowe pierwszorzędne z 
f brą praktyką, także z pro- 
w ncji. potrzebne — Poznań, 
Mickiewicza 13, m, 5. 16352

Młody człowiek, obeznany z 
produkcją drzewnych materia­
łów tartvch i pracami płaco, 
wymi na tartaku potrzebny 
nr.tychmiast do eksp-edycji 
tarcicy i kompletów skrzyń 
kowych. Kandydatowi, posia­
dającemu własny rower, pier­
wszeństwo. Warunki dobre. 
Zgłoszenia pisemne kierować 
pod adresem; Tartak Kamień- 
nik poczta Drawsko powiat 
Czarnków, woj. Poznańskie.

16402

Poszukuję pomocy domowej 
na stałe lub przychodnie. Of.: 
Klono wieża 5. 16*185

Skromna dziewczyna z goto­
waniem. pieczeniem, chowem 
drc/biu, z własną pościelą na 
majątek r.a zachodnim pogra­
niczu Poznańskiego, potrze­
bna zaraz. Oferty . Głos Wici 
k opolski “ nr 5-210

Radiotechnicy samodzielni po­
szukiwani natychmiast. Pol­
skie Zakłady .Philips" S. A., 
ul. Wrocławska ,38. 16318

Fryzjerka do Milicza potrze, 
bna. Zgłoszenia: Daszyńskie­
go 195. m. 5. 16506

Formiarza i chłopca poduczo­
nego przyjmie Odlewnia Me­
tali Kolorowych, Poznań ul. 
Czartoria n.r 4. 16434

Chłopca do pracy i posyłek 
przyjmuje zaraz Wytwórnia 
Parasoli Leon Kokot Pade­
rewskiego 11. 5-255

Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych na prowincję (Ko­
ścian — 4 osoby, w tym 2 dzie 
ci) zaraz potrzebna na do­
brych warunkach. — Oferty 
„Głoa Wielkop." nr 16314.

0RO0/1/E
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednia od 8-mei rano do 13-teJ w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznanie 
przv n’ Wyspiańskiego 10 I piętro — Teł 64 75 - Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Pomoc domowa z prowincji 1 
potrzebna. Poznań Mickie­
wicza 13, m. 5. 16353
Laboratorium dentystyczne — j 
Szwajcarska 24 — poszukuje , 
technika dentystycznego, Pra­
ce lane. 16657

Starsza dziewczyna (gospo-sia) 
uczciwa do dwojga osób po­
trzebna zaraz. Szwajcarska 
24, II piętro. 16656

Potrzebna pomocnica domo­
wa* znajomością gotowania na 
prowincję. — Oferty ,,Głos 
wielkopolski" nr 16649.

Szewski czeladnik, podręcz- 
niak, może się zgłosić. Rych- 
lewski Mielżyńskiego 11.

16648

Podróżujący branży kolonial­
nej na Poznań do hurtowni 
kolonialnej potrzebny. Oferty 
z życiorysem: Księgarń. ,,Czy. 
tclńik", Armii Czerwonej 1 
IM* 167, 16641 1

Pracownica .biurowa, obezna­
na z prowadzeniem kasy, po­
szukiwana. Konieczne polece­
nia. Dr Podlewski, Dąbrow­
skiego 32. 16597

Pomocnik handlowy, facho­
wiec branży spożywczej, d*o 
hurtowni kolonialnej potrze­
bny. Oferty z życiorysem: 
Księgarnia .Czytelnik", Ar­
mii Czerwonej 1, nr 166. 166*10

Panienka, kochająca dzieci, 
do Puszczykowa. Zgłoszenia: 
Bazar Wrocławski, Wrocław- 
ska 37. 16639

Ręczniarka na miarową pracę 
potrzebna. Bernard Szurka 
Poznań, Przemysłowa 4*1, m. 15.

16635

Robotnik solidny, dobrze po­
lecony, dla hurtowni, godz. 
14 zł plus 1500 zł miesięcznie 
na wyrównanie karty żywno­
ściowej może się zgłosić. — 
Kolecki, Rey i Ska, Focha 22.

16617

Ogrodowego — pomocnika — 
poszukuje Ogrodnictwo .Ma­
jątku Sapowice, poczta Stry- 
kowo. pow. Poznań. 16545

Szoler rutynowany starszy 
z poleceniami, potrzebny. Dr 
Podlewski, Dąbrow,skiego 32.

16598

Związek Młodzieży Demokra­
tycznej przyjmie posłańca. 
Zgłoszenia: Wyspiańskiego 1Ó. 
m. 7. 16594

Pomocnik kowalski potrzebny 
zaraz. Leonard Nowak, Ger- 
tatowo, poczta Swarzędz po. 
wiat Poznań. 16593

Czeladnik i uczeń szklarski 
potrzebni. St. Hypki, mistrz 
szklarski, ul. M. Focha 66 
w podwórzu. 16568

Dobry damski fryzjer, fryzjer­
ka manikurzystka na dobrych 
warunkach potrzebni. Gdynia, 
ul. Kwiatkowskiego 32, firma 
,,Maria", 16570

Stolarze potrzebni zaraz. Zgł.: 
Batorego 3. stolarnia St. Wier, 
kiewic-z. 16612

Młodsza, uczciwa, samodziel- 
| na, dobre gotowanie, wyrę­

czenia pani domu, na wyjazd, 
dobre warunki, potrzebna za­
raz, Zgłoszenia, tylko czwar­
tek, 23 bm.: Barańska, Kossa­
ka 20, m. 5 (Łazarz). 16591

Posługaczka do wszelkiej pra. 
cy domowej, prania, potrze­
bna, Krasińskiego 3, m. 3.

16307

Krawcowej samotnej, zdolnej 
do uruchomienia Salonu Mód 
jako wspólniczki poszukuje 
starszy kupiec. Kapitał udzia­
łowy nie konieczny. Oferty 
..Głos Wielkop." n*r 16555.

Poszukują specjalistek do pra­
cy w dom: bieliźniarek, kol- 
nierzykarki, prasowaczki do 
koszul męskich. Zgłoszenia: 
Zimny św. Marcin 24, m. 7.

16669

Panienki na miarowe kami­
zelki mogą się zgłosić. Pod­
górna 4, m. 9. 16516

Krawcy i krawcowe do spodni 
konfekcyjnych zaraz potrze. 
bni. Of. ,,Gł. Wlkp." nr 16564.

Dziewczyna do wszystkiego 
potrzebna,. Żupańskiego 4, 
ra. 17. 16535

Fryzjerka wypomóżka, dobre 
wynagrodzenie, zaraz. Fenger. 
Strumykowa 41. 16676

Zegarmistrz z narzędziami po 
trzebny. Warunki dobre. Dą­
browskie go 10, komis. 16148
Drogista przedsiębiorczy bie­
gły w obsłudze, zaraz potrze­
bny, Of. „Gł. Wlkp." nr 16527.
Inteligentna panienka do nie­
mowlęcia na wieś. — Oferty 
, Głoa Wielkop." nr 16520.

Pielęgniarka do niemowlęcia 
potrzebna zaraz. Warunki d*o. 
bre. Of. „Gl. Wlkp." nr 16519.

Dziewczyna do prac domo­
wych. Zgłoszenia F-m*a Ban 
del i Muth, 27 Grudnia 12

Szuka posady

Maszynistka biegła, praktyka, 
szuka dobrze płatnej posady. 
Of. „Głos Wlkp." nr 16622.

Buchalterka, przed wojną u- 
rzędniczka bankowa, długo­
letnia praktyka, obecnie w 
spółdzielni na prowincji, zmie­
ni posadę w większym nrie 
ście. Oferty ..Głos Wielko­
polski" nr 16621.

Poszukuję miejsca jako samo­
dzielna gospodyni, zarxądczv. 
ni domu lub kucharka hotelo­
wa. Długoletnia praktyka. Of. 
,,Gło*s Wielkop.’ nr 16556.

Początkującą maszynistka — 
znajomością księgowości, śred 
nim wykształceniem, poszuku- 
pracy. Łaskawe oferty: ,Pir", 
Ratajczaka 7 pod 5.355.

1666S

Rutynowana maszynistka ko­
respondentka przyjmie posadę. 
Of. ..Głos Wlkp." nr 16549.

Inteligentna wdowa w śred­
nim wieku szuka zajęcia u 
starowi inteligentnej osoby. 
Of. „Głos Wlkp." na 16547.
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Bufetowa — kelnerka, poszu­
kuje posady zaraz. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 16609. \

Inteligentna w średnim wieku 
poszukuje zajęoia kierownicz­
ki pensjonatu lub żłóbka. Of. 
..Głos Wielkop." nr 16546.

Tapczany, materace, leżanki. | Emulgator (maazyn-a do emul­
gowania na prąd), maszyna 
do pasty do zębów wzgl. do 
kremu na prąd, maszyna do 

apełnianaa tubek (Tinkturen-
Presse), ręczna. Lodowa 41 a 

16567

Wanilinę, komorinę Agar, ku- 
werturę, masło kakaowe, kwa­
sek cytrynowy, staniol, celo­
fan, olejki sprzedasz najlepiej 
w wytwórni cukierków Gór- 
czyk Wroniecka 17 1 5922

Willę lub parcelę kupię. Of. 
„Głos WieLkop." nr 16538.

Kupuję dywany, pomosty, dy­
waniki i kilimy. Wiśniewski 
Szamarzewskiego 52, m. 4.

Dziewczyna uczciwa, praco­
wita, szuka posady najchęt­
niej na probostwo. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 16543.

Maszyny do pisania z długim 
wałkiem od 350 do 620 mm 
z polskim pismem korzystnie. 
„Precyzja", naprawa maszyn 
biurowych, Poznań, Wyspiań­
skiego 19 (Łazarz) 16658

Książkowy-bilansista przyjmie 
odpowiedzialne stanowisko. 
Of. „Gł. Wlkp." nr 16531.

Nauka

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin 
skr. poczt. 105. 5-105

Kursy pisania na maszynie^ 
metodą ślepą, wszystkimi pal- 
oami. Piotr Pieprzyoki, ma­
szyny biurowe, Poznań, ul. 
Marcinkowskiego 26. Dla za. 
miejscowych kursy listownie.

15749

Bibułki, gilzy
do papierosów

cygarniczki
poleca najtaniej 

16592 w każdej ilości

Fr. Byczkowski
Gorzów, Chrobreqo 27
Sypialnię, kuchnię sprzedam. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski" nr 16655.

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, Aleje Marcinkow­
skiego 2-a, parter. 16317

Sprzedam bilard zegarowy 
(Icompl.) oraz motocykl, 200 
cm DKW na chodzie. Adres 
wskaże „Gł. Wlkp." nr 16651.

Wełnę owczą
stale kupuje

i wymienia na wełnę szydełkową 
(dziewiarską) oraz na materiały 
ubraniowe. Sprzedaż hurtowa tka­
nin wełnianych i wełny tkackiej

CZESŁAW BIAŁECKI, POZNAŃ
ul. Roosevelta 19 (narożnik ul. Zwierzynieckiej)

Telefon 7057
Bydgoszcz, ulica Dworcowa 54 — tel. 33-13

Bturo i magazyn otwarte od godz. 8 — 15 tej
w sobotę od godz. 8 — 14 tej 16073

Panienki wakacje przyjmę, ję- I Wózek (sportka) i ro-wer dzde- 
zyki, korepetycje, kąpiele, oięcy (trzykołowy) sprzedam, 
ogród. Wschowa, Koniewa, J Rybaki 21,
Apteka. 16647

16653

Sprzedaże
Skład owocu, cukierków — 
sprzedam z urządzeniem. Wia­
domość: Wierzbięcice 32, m. 9, 

16646
Meble różne nowe — używane 
komplety oddzielne, sztuki, 
•wielki wybór, okazyjnie. Ma­
gazyn mebli’. Rybaka 6, telefon 
49-56. 13767

Dla praso walni stojak dto prę­
żenia Kran, szafa, lustro z pod. 
stawą dla krawca, sprzeda 
Stolarnia, Mostowa 37, 16644

Magazyn mebli — jadalnie, 
sypialnie, kuchnie tapczany, 
fotfele, poleca Fa St. Bana- 
szyński, Poznań, ul. Półwiej­
ska 20. 15553

Filateliści! Zbiór europejski, 
całość lub pojedynczo sprze­
dam. — Bazar Wrocławski, 
Wrocławska 37. 16638

Jedwabie w najmodniejszych 
deseniach oraz gotowe su­
kienki poleca Kwintkiewiez, 
Półwiejska 35. 15754

Wózek dziecięcy i sportkę 
sprzedam. Wierzbięcice 15,

16634

Stołowy, stylowy 19 części, 
pierwszorzędne wykonanie, 
okaz. Janiak, Rybaki 6. 15902

Radio zmienny. Mielźyńskie- 
go 3, m. 9. 16626

Radio 3-lamp, na prąd zmien­
ny*,,Nora". Madalińskiego 13,

37, godz. od 18—20. 16561

Akordiony, 2 do sprzedania, 
80 basowy, 3 registry i 120 
basowy, dwuregislr. Adres: 
Górna Wilda nr 107, m. 27 
od 14—20. 16560

Telefunkeja 6-lampowc sprze­
dam. Bukowska 11 a, m. 3.

16541

Parcele przy tramwaju sprze­
dam. Of. „Gł. Wlkp." nr 16539.

Motocykl, setka, 
Drużbackiej 3, m.

Pianino korzystnie sprzedam. 
Kopernika 6, m. 12. 16526

Dom, 3 km Poznania, 2 morgi 
ogrodu warzywnego sprzedam, 
cepa 400 000, wpłaty najmniej 
200 000, reszta na spłaty. So­

ki. Zygmunta Augusta- 10, 
tel. 36-75. 16525

Kupno, sprzedaż, zamiana do­
mów, gospodarstw, składów 
każdego rodzaju przeprowa­
dzam korzystnie, Pośrednie, 
two nieruchomości, Sowiński, 
Poznań, Zygm. Augusta lOa, 
tel. 36-75. 16524

Kamienica nowa, 2-piętrowa, 
podwórze, Poznaniu sprze­
dam, cena 650 000. Sowiński, 
Zygm. Augusta 10, teł. 36-75,

* 16523

Kamienica 5-piętrowa'. nowa, 
oficyny, Łazarz, bez hipotek, 
czynsz przedwojenny 36 000 
rocznie, sprzedam — cena 
4 000000 przy kupnie 4 po­
koje wolne. Sowiński, Zygm 
Augusta 10, tel, 36-75. 16522

Sprzedam motor do „Opla Pi". 
Wiadomość: Wroniecka 16 —

Grądzielski. 16521

Parafinę, śtearynę, woski, ter­
pentynę. wazelinę kalafonię, 
olejki, surowce chemiczne, 
szelak. Dom Handlowy ,,For­
tuna", Poznań. Kantaka 7, 
tel. 3921. 15925

Kupuję kauczuk i tuby w 
większych i mniejszych ilo. 
ściach. F-a Rekord, ul. Sza­
marzewskiego 59. 15963

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe, księgozbiory kupu­
je Księgarnia Gierczaka, Po­
znań, G. Wilda 59. 16146

Cyrkle, suwaki, przybory ry­
sunkowe, papiery, ołówki ku­
puje Księgarnia Gierczaka Po­
znań, G. Wilda 59. 16147

Kupimy
30 beczek
od octu lub wina 
o pojemności 2001
Fa. R. ŁaRaszewicz i Ska

Poznań
W.Garbary 4, łel. 39-78

16566

Kupuję lćónie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie Ig. 
Nowak, Poznań, Górna Wilda 
26. tel. 21-10 i 21-11. 16283

Radioodbiorniki, lampy, radio­
we żarówki kupuje Radio­
mechanika, Poznań, św. Mar­
cin 25, telefon 12-38. 16394

Kupię nowoczesną maszynę 
do fabrykacja doniczek. Adres 
wskaże „Gł. Wlkp.” nr 16433.

Pianino kupię. Skarbowa 15, 
16672

Lodówki, duże uszkodzone 
oraz części do chłodni poszu­
kuję kupna. Warsztat napra­
wy chłodni, Mickiewicza 15, 
pod wórz e. 15895

Używane pędzle lakiernicze 
kupię. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 16227.

Kupuję wszelkie artykuły ma­
larskie. Hurtownia Artykułów 
Malarskich i Technicznych, 
Poznań, Ogrodowa 4, telefon 
31-91. 16513

Zamiana
2 pokoje spól. kuchnia, łaz., 
meblami w Poznaniu na skład 
w dobrym punkcie Poznania. 
Of. „Gł. Wlkp." nr 16633.

Zamienię 3 pokoje kuchnią, 
łazienką, słoneczne, ptr. na 
mniejsze. Oferty ..Głos Wiel­
kopolski" nr 16584.

Uwaga urzędnicy Poczty! Spo­
koje kuchnią Jeżyce, blokach 
pocztowych zamienię na 2 po­
koje kuchnią. Oferty „Glos 
W iełk o po lski nr 16550.

Zamienię cztery pokoje na 
dwa, Łazarz, Jeżyce. Oferty 
„Głos Wlkp." nr 16529.

Pieniądz

Mam 100 000, przystąpię jako 
wspólnik. Proszę propozycje. 
Of. „GL Wlkp." nr 16544.

Wolne lokale

Pokój panu, blisko Dworca 
Zachodni ego. Of erty ,, Głos 
Wielkopo Iski'‘ nr 16637.

„Moda i Zycie P raLlyczne nr 5
już się ukazało!

Do nabycia w Księgarni Wydawniczej

„Czytelnik"
Poznań - ulica Czerwonej Armii nr 1

BIELSKIE
materiały — podszewki 

zakup 16243
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNAft, Św. Marcin 18

Nieruchomość uszkodzoną 
centrum miasta Poznania — 
sprzedam za 2 000 000 zł. Of.

Gło<s Wlkp." nr, 16623,.

2-cal. wóz na sprzedaż, War 
ształ kowalski, Poznań-Ławi.

16618

Nadzwyczajna okazja: sprze­
dam dobrze zaprowadzoną 
drogerie na prowincji za ca 
500000 zł. Adres wskaże „Gł. 
Wielkopolski" nr 16517.

Nadeszły kapliny stożki — ka­
pelusze — podiszewki — szły 
wniki — perkale. Hurtownia 
Jan Wesołowski i Ska, Po. 
znań, Ratajczaka 7. 16066

Lodówkę elektryczną na prąd' 
zmienny sprzedam. Helena 
Szymaniowa, Leszno, ul. Sło­
wiańska 20. 16611

Suknię ślubną, komplet, sprze­
dam. Ul. Małeckiego 14, m.7. 
od 9—11. 16670

Kupię kauczuk każdej ilości 
po cenach rynkowych. Zgło­
szenia: Katowice, Wytwórnia 
artykuł, gumowych „Hevea", 
Mikołowiska 50, wzgl. Poznań, 
al. Pułaskiego 8, I p, 5-220

Ubikacje przemysłowe i garaż 
do wynajęcia. Sienkiewicza 
' . 3. 16563

Szulca lokalu

Kuchnię, sypialnię i kiosk 
rzeżnicki (stoiku) sprzedam 
Kwiatowa 4, m. 6. Zgłoszenia 
od' 17-tej godz. 16608

Parcela, 2040 m2, szopa, kana­
lizacja, 275000,—. Daszyńskie­
go 59. m. 13. 16674

Ceraty w kolorach czarny, 
brąz, niebieski, kupię. Dom 
Sanitarny, Poznań, Mielżyń- 
sfciego 19, 16397

Poszukuję lokalu na cichy 
przemysł 50 m2. Oferty „Głos 
WieLk opolski” nr 16154.

Komis Dąbrowskiego 10 ku­
puje — poleca teodolity, mi­
kroskopy, aparaty radiowe 
lekarskie, kryształy obrazy 
dywany, biżuterię. 16151

Regały, kontuar, gablota 
korzystnie,* urządzenie skła­
du. Przecznica la, m. 5 
lefon 70-86. 16607

Sprzedam sklep korzystnie na 
każdą branżę. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 16446.

Kupna

Tapczany luksusowe — higie 
n-lczne . z automatycznym 
twierandem, fotele, materace 
poduszkowe — sprężynowe 
poleca Kopczyk, Konia 8 
Sokolnej. Tel. 4607,
Radioodbiorniki, anody, akw 
mułato-ry, baterie, żarówki 
najtaniej Radiomechanika, Po­
znań, Św. Marcin 25, tel. 12-38.

16393

16326

Fotografie wieczne na porce­
lanie, do nagrobków wykonu­
je artystycznie „EL-CHA- 
FILM", Warszawa, Jerozolim­
skie 27. Prowincję informuje­
my listownie. 5-187

Parcela, Mała Starołęka (Ko­
lonia) 2890 m!. Żupaińskiego 
12, m. 13, od 19-tej. 16379

do piw; 
nakrycia niklowane, sprzęty 
kuchennie poleca Marian Le­
wiński, obecnie tylko Żydow­
ska 38. 16250

Letnie kupon, ( ubranie jasne 
frak. Kaszkowiak, Fabrycz­
na 20. 16497

500 nowych okien dachowych 
z blachy ocynk., wym. 40X60 
sprzeda Czubek i Ska, Libel. 
ta 10, tel. 36-91. 16602

parcele budowil., pięknie po­
łożone na Osiedlu Antoniń- 
skim sprzedaje Czubek i Ska, 
Libelta 10, tel. 36-91. 16601

Sypialnię komplet, szafę, stół 
kuch., dlobrym stanie. — Da­
szyńskiego 112, m. 5, od 16- 
tej. 16600

Fortepian okazyjnie. Siemi­
radzkiego 10. m. 6, godz. 11 
do 13-tej. 16596

sprzedam. Fa-

Kamienica 4-pdętrowa komfor­
tem, centrum, dochód przed­
wojenny 25 000, cena 1 900000 
sprzeda Tomczak, Kwiatowa 
9, m. 6. 16579

Parcela. 2000 m dobrej ziemi 
cena 180 000 zł.; parcela Pusz- 
czykówku. 2000 m, cena 86000 
zł, sprzeda Tomczak, Kwia 
towa 9, m. 6. 16578

Materace, tapczany, fotele. 
„Rekorda", ul. Kurzanoga — 
wejścia z Ratuszowej, 5-243

Kajak składany. 
8, m. 3, 1.3—14,

Kupujemy kalafonię, wszelkie 
żywice, woski, płyny orga­
niczne, oleje płynne i maziste 
będąc konsumentem zapłack 
my najwyższe ceny. Fabryka 
Lakierów, Poznań, św. Waw­
rzyńca 47, tel. 21-20.

Maszynę
do odpełniania tub 
kupię natychmiast. 
Płacę cenę najwy­
ższą. Oferty Głos 
Wielkop. nr 16589

Poszukuję mieszkania 2—3-po- 
kojowego z wygodami. Re­
mont zwrócę. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 16308.

4-468

Tokarnie, wiertarki, frezarki, 
heblarki kupuje stale i,,Ha- 
tech'. Marcin 65. 14447

Kupujemy kalafonię, wszel­
kie żywice, woski, płyny or­
ganiczne, oleje płynne i ma. 
ziste. Będąc konsumeńtem, za­
płacimy najwyższe ceny. Fa­
bryka Lakierów, Poznań, św, 
Wawrzyńca 47. tel. 21-20.

5-244

Adwokat poszukuje Śródmie­
ściu dwóch pokoi umeblowa­
nych: gabinet na kancelarię 
oraz sypialnię używaniem ku­
chni, łazienki. Pośrednictwo 
niewykluczone. Oferty „Par", 
Ratajczaka 7. pod 5.348.

16661

Kupiec samodzielny szuka 
mieszkania 2 pokoje z kuch 
nią. Warunki do omówienia 
Of. „Gł. Wlkp." nr 165H

Pasy skórzane, parciane, gu. 
mowę kupuje stale „Hatech" 
Marcin 65. 14448

Motor do setki na starter ku­
pię. Poznańska 66 (Olimpia)

16645

Poszukuję 2—4 pokoi z kuch­
nią, zwrot remontu, w Śród­
mieściu. Oferty „Głos Wiel 
koipolski" nr 16636.

Maszyny do pisania, liczenia, 
nawet zepsute, połamane (na 
części) stale kupujemy płacąc 
najwyższe ceny. Warsztat

Chrzanowski.
14615

Mydła do prania oraz tłuszcze 
do wyrobu mydeł kupuje Zy- 
wert, Składowa 4. 16643

Próżnej ubikacji na lokal han 
dlowy poszukuje mała hurto­
wnia. Oferty „Glos Wielko­
polski" nr 16606,

Konie na rzeź kupuje zawsze 
Gałkowski. Zamkowa 7, tel 
31-55. 14960

Woski wszelkiego rodzaju, pa­
rafinę, stearynę, terpentynę, 
barwniki w każdej ilości ku­
puje „Bewi" M. Focha 137, 
tel. 64-85. 15411

Gabinet, pierwszorzędny stan, 
jak i salonik stylowy, kupię. 
Oferty Księgarnia „Czytel­
nik", Armii Czerwonej 1,
168. 16642'

2 ubikacje handlowe Śródmie­
ście, parter. 1 piętro, zwrot 
remontu — przeprowadzę. Of. 
„Głos Wlkp." nr 16581.

Kupię froterkę nieelektryczną 
i worek gumowy — na futra 
„Molpan".- Zgłoiszenia: ulica 
Grunwaldzka 15 Wypożyczał 
nia książek. 16628

Samotny pan na stanowisku 
wymajmie niekrępujący pokój. 
Of. „Gł. Wlkp." nr 16577.

Kupimy 2000 kg

drutu
żelaznego

palonego 1 mm 
w kręgach 

Piłat i Ska, Poznań
Ratajczaka 15, Pasaż
Teł. 44-84. 16662

Kraty żelazne rozciągane, sze. 
rokość 95 cm, wysokość 2 m. 
sprzedam tanio. Wiadomość: t 
Dąbrowskiego 4. skład pa.- 1 
pieni. 16574 ,

Chłodnie, lodówki, naprawę 
montowanie na czerwiec i li­
piec przyjmie. Części do chło­
dni mechaniczne i elektrycz­
ne, motorki od 0,1 do 1,5 ko­
nia kupa Warsztat Naprawy 
Chłodni, Mickiewicza 15. po­
dwórze. 15893

Teodolity, niwelatory, panto­
grafy Zeissa, Wilda i inne 
kupujemy, płacimy dobrze 
Oferty Warszawa, Targowa 
44, Zakłady Optyczne Z. Ma- 
tyszkiewicz, tel. Praga 496 lub 
Poznań, ul. Grunwaldzka 15. 
Wypożyczalnia książek. 16627

Poszukuję skromnego, ume­
blowanego pokoju, cena obo­
jętna. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 16565.

Szukam pokoju z kuchnią, re 
roont lub meble zapłacę. O) 
„Głos Wielkop.” nr 16562.

Tapety, lakiery, farby oraz 
narzędzia malarskie sprzedam 
wzgl. przystąpię do spółki. — 
Wieleń n. Not.. Drawska 2.

16572

Motocykl damski „Ardie" w 
b. dobrym stanie okazyjnie 
sprzeda — Radiofilm, Pasaż 
Apollo.

Prasę
wrzecionową 

(balans) do 20 ton 
sprzedam Piłat i Ska 
Poznań, Ratajczaka 
15 - Pasaż tel. 44-84

Rury, dźwigary, żelaza kąto 
we i teowe oraz betonowe, 
takie używane kupuje Esku­
lap, Poznań, Cybińska 9, godz. 
9—15-tej. 16616

Mechanik samochodowy przyj­
mie stróźosiwo w willi u pań­
stwa, posiadających samo­
chód, w zamian za skromne 
mieszkanie. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 16551

16571 |

Owies, śrut, siano, słomę, 
beczki od śledzi stale kupu­
jemy. K. U. P., Różana 19.

16605

Kupie futro damskie, cei 
Of. „Gł. Wlkp." nr 16557.

Parcelę Winogrady kutpię. — 
Oferty z ceną „Głos Wielko­
polski" nr 16542.

Biurko w dobrym 
stanie oraz

szafę biurową 
kupimy

Spółdzielnia 
Wydaw.„Czytelnik“ ° 
Wyspiańskiego 10 -

Poszukuję 3—4 pokoje na biu- 
Sródmieściu, I lub II ptr. 
Gł, Wlkp." nr 16537.

Cupiec samodzielny, kawaler, 
at 30, szuka pokoju umeblo­

wanego z utrzymaniem lub 
sez, za bardżo dobrym wyna­
grodzeniem. Łaskawe zgłosze­
nia: „Par". Ratajczaka 7, pod 
5.362. 16675

Pokoju umebl. poszukuje so­
lidny pan. Oferty „Gł. Wiel­
kopolski” nr 16652.

Dzierżawy

Gospodarstwo 114 mórg, czę­
ściowo drenowana ziemia, z 
masywnym zabudowaniem — 
lecz bez inwentarza żywego 
i martwego. 13 km od Pozna­
nia, do wydzierżawienia. Of.:
.Par", Ratajczaka 7, pod 

5.341. 16510

Piekarni dzierżawy poszukuję.
Tadeusz Piątek, Chonńąża -ks.. 
pow. Żnin. 5-247

Szukam dzierżawy 300—400 
mórg. Oferty pro-szę składać: 
Poznań, Niegolewskich 12, 
m. 1. ' 16590

Place wolne Garbary, Mosto­
wa. Informacje: Wierzbięcice 
41, m. 6. 16552

Zguby

Unieważnia się zagubione pra­
wo jazdy i kartę rejestracyj­
ną samochodu osobowego 
A 58 355 firmy „Wieipofana" 
oraz kartę rozpoznawczą i za­
meldowanie milicyjne na na­
zwisko Ludwik Puzicki. 5-204

Unieważniam skradzione do, 
k um enty: metryk a ur odz e ni a 
i dowód osobisty na nazwisko 
Paulina Wruch, Miłfoowo, po­
wiat Czarnków. 5-250

Unieważniam zagubione do­
wody rejestracji na nazwiska 
Maria Jaskowdcz i Helena Ja- 
skowicz, Nowasól, Limanow­
skiego 9. 5-249

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU Kościan na na­
zwisko Jan Skoirupiński, Siar­
kowo, pow, Wolsztyn. 5-248

Unieważniam zgubione doku­
menty: kartę rejestracyjną
RKU oraz świadectwo czelad­
nicze kowalskie na nazwisko. 
Jan Grygiel, Jarocin. 5-245

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną RKU Poznań na 
nazwisko Franciszek Tom­
czak. 16620

Skradziono papiery, metrykę 
urodzenia nazwisko Henryk 
Olesiak, ur, 24 . 3. 1927 r. w 
Opalenicy, Rynek 10. Pro-szę 
o zwrot oraz unieważniam,

1Ó613

Unieważniam zagubione do­
kumenty, zameldowanie poli­
cyjne i kartę rejestracyjną 
RK'U. Józef Sianko wski, ro>- 
znań Daszyńskiego 35, m, 6.

.16610

Zgubiłem kartę rejestracyjną 
RKU Poznań, zameldowanie 
milicyjne, tymczasowy dowód 
na konia, kartę motocyklową. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. Za­
razem unieważniam. J. Schnei­
der. 16599

Zgubiłem papiery tożsamości 
konia. Władysław Siudziński, 
Poznań, Fabryczna 11, m. 3.

16595

Unieważniam zgubione w Po­
znaniu: karta ewakuacyjna, 
wydana Zbarażu, karta reje­
stracyjna RKU Gorzów n, W„ 
dowód zameldowania zezwo­
lenie Zarządu Miejskiego Go­
rzów n. W. na kio.sk, wyciąg 
metryki, karta rowerowa na 
nazwisko Stefan Pyź, Gorzów 
n. Wartą, Armii Polskiej 25..

16585

Kartę rejestracyjną RKU Po­
znań na nazwisko Stefan Wa­
ligórski unieważniam. 16582

Unieważniam zaświadczenie
rejestracji na nazwisko Ed­
ward Glinkowski, wystawione 
przez RKU Poznań. 16576

Zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU Poznań na nazwisko Jó. 
zef Korzyokł, Poznań, Długa 
8, m. 10, unieważniam. 16559

Zgubione zielone prawo jazdy, 
kartę rowerową, kartę reje­
stracyjną RKU Gniezno, inne 
dokumenty na nazwisko Ka­
zimierz Grępka, unieważniam.

16536

Skradziono portfel dokumen­
tami: kartę rejestracyjną RKU 
Poznań, dowód tożsacności, 
zameldowanie policyjne na 
nazwisko Emilian Waluchnie- 
wicz. Zwrot wynagrodzę. Szpi­
tal Miejski, ul. Podgórna 12a.

16423

Zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU Poznań na nazwisko Ed­
ward Kuliński unieważniam.

16435

Unieważniam skradiziooe nu 
dokumenty rejestracji RKU 
Kraków na nazwisko Jerzy 
Wierzbanowski, urodź. 29. 3. 
1923 r. 16471

Unieważniam skradzione w 
dniu 10 kwietnia 1946 doku, 
menty: dowód rozpoznawczy 
oraz legitymację aplikancką, 
wvdane na nazwisko Maria 
Bilska. 16511

Zgubione dokumenty zdemo­
bilizowania. papiery szpital­
ne, zameldowanie milicyjne 
na nazwisko Sylwester Zbro- 
jewski unieważniam. 16405

Angielsko-francuską, menuet-
ką korespondencję handlową 
załatwiam. — Oferty „G4o« 
Wielkopolski" nr 16558.

Jurata, Półwysep Hel, Pen­
sjonat , Bargina’ . poleca po­
koje z wodą bieżącą. Czynny 
od czerwca. 16677

Skradzioną kartę rejestracyj­
ną RKU Poznań, zameldowa­
nie policyjne na nazwisko 
Ludwik Gawroński unieważ­
niam. 16413

Portrety z każdej fotografii 
wykonuje artystycznie ,,EL- 
CHA-FILM", Warszawa. Jero­
zolimskie 27. Prowincje in­
formujemy listownie. 5-188

Dentystyczne artykuły kupuje 
i sprzedaje „Dental" Szrama 
i Kapczyński, Poznań, tri. Fre­
dry 3 — tel. 35-78. 15182

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, L ptr. Telefon 64-75 Konto PKO V-4499, Bank Społem nr 8 
Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań, ul. Bukowska 3. Telefon 78-64

Konto PKO V-4400. Bank Społem nr 25. ,
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat redakcji czynny codziennie od goda. 11—14.

Unieważniam skradzione: kar­
tę RKU Nowogród, komisji 
Ławiczka. 5. 11. 1945, Pełno­
mocnictwo Pełń. Rz. R. r„ 
obwód Koszalin, dyplom dro. 
gistowski, maturę. Zdzisław 
Sej. 16490

Psycho-Grafolog określa cha­
rakter zdolności i przezna­
czenie. Poznań Jagiełły 5 
m. 3, godziny przyjęć 14—18.

15186

Niewidomy wTÓźy. Przemy, 
słowa 37, m 6. 15589

Poszukiwania

Stefan Grabski konsul, wzgl. 
jego spadkobiercy, zechcą się 
zgłosić. Ma ślonk owa, Gniezno, 
Mieczysława 6, m. 6. 16371

Pracownia torebek damskich 
R. Gajda, Łódź Piotrkowska 
31, tel. 264-04. 5-152

Grafolog udziela porady. Po­
znań, Strzelecka 8, m. 3 — 
przyjmuje 13—18-tej. 16445

Śledzie, wędzone ryby morskie, konserwy rybne, 
Sery: tylżyckie, trapistów, harceński oraz ka­

pustę kwaszoną i ogórki kiszone, 
Masło po cenach konkurencyjnych poleca

Hurt śledzi

Zyuiert Rombouishi l SKa
Poznań, ul. Półwiejska 28 — Telefon 49-63.

5-137

Unieważniam skradzione 
tekę, listę wypłat, teczkę 
chunkami, pieczęć Warsztaty 
Prec. Mechaniczny Wydziału 
Roln.-Leśn. U. P., kartę 
jestracyjoą mieszkańców >. 
sta Poznania na nazwisko Wła­
dysław Majewski. Wacław Po- 
lacki, Poznań, Belwederska 7. 
m. 6. 16417

<to wie, gdzie znajduje się 
Stefan Opałka, plutonowy- 
jodchorąźy, z zawodu na­
uczyciel, zaciągnięty do 37 
j. p. w Poznaniu podczas 
nobiłizacji 1939 roku. Rodzi­
na zaginionego prosi bardzo 
o podanie wiadomości. Jan 
Opałka, Kaźmierz, koło Po­
znania, 5-184

Ubrania, płaszcze, kostiumy, 
wykonuje pierwszorzędnie — 
firma St. Przybylski, Marsz. 
Focha 86, dawniej Wodna. 2.

15646

Trwałą ondulację pod gwa­
rancją wykonuje Kociałkow. 
ski, św. Marcin 68 (dawniej 
Grobla 28). 16208

Mirosław Jabłoński, ur. w Cie­
chanowie, wysoki, szczupły, 
arunet, zam. w Warszawie, 
ul. Żurawia 21 m. 41 u p. 
foffmanowej, absolwent Szko- 
y Wawelberga, student Poli­
techniki, aresztowany 12-go 
maja 1944 r. osadzony na Pa­
wiaku. Dnia 3-go liipo^ 1944 r. 
padąc transportem do obozu 
koncentracyjnego wyrzucił
chusteczkę z wiadomością o 
sobie. Dnia 6-go lipca 1-944 r. 
po ucieczce z pociągu pisze 
list z Leszna pod Poznaniem. 
Później wiadomości brak. Po­
danie jakiejkolwiek wiadomo­
ści będzie wynagrodzone. — 
Adres: Jabłoński Piotr, Wroc­
ław, ul. R. Traugutta 91, m.7 
[dawniej Klosterstr.). 5-255

Kto zna Jadwigę Lutika®, Lit­
winkę, ur. 8. 8. 1926. Wyso­
kie wynagrodzenie. — Mody 
damskie, Poznań, Mickiewi­
cza 13, m. 5. 16354

WPIKIfCIE
POZWAĆ48

oraz Dąbrowskiego 16 15565

Trwałą ondulację wykonuję 
pod gwarancją. Zakład fry­
zjerski. Szamarzewskiego Ł.

16176Różne

Przestawicielstwo na Kalisz
obejmie firma, dysponująca 
składami i fachowym perso­
nelem, Propozycje kierować: 
Spółdzielnia Wydawnicza
„Książka", Kalisz, ul. Rołi- 
Żymierskiego 3, pod L. P.

5-246

Fachowczyni przyjmuje do 
szvcia koszule męskie. Po­
dolska 14, m. 2. \ 16442

Letniska poszukuję, gdzie las, 
woda, dobra komunikacja-. — 
Spieszne wyczerpujące ofer­
ty: „Głos Wlkp." nr 16428.

Piękne panie! Trwałą ondu­
lację, farbowanie, tlenienie 
włosów długich, krótkich, 
płyny dotychczas niedościg­
nione, wykonuje pod gwaran­
cją specjalistka. Salon Dam­
ski, Wierzbięcice 17 (Wilda).
7 minut od dworca. 16603

Wytwórnia
trykotaży

poleca kąpielówki, bieliznę, 
śpioszki

hurtowo - detalicznie 
kupuje wełnę, bawełnę, je­
dwab, nici. Poszukuję kraw­
cowej i trykotanki, Dąbrow­
skiego 10. 16152

Krwiodawczym grupa 0 zgło­
sić Szpital SS. Elżbietanek 
dla Kois sowskii ej. 16569

Zakład krawiecki. Fn. Liman, 
ul. Mostowa 4a m. 5. 16416

Sąd Okręgowy w Poznaniu 
Wydział I. Cywilny

dnia 16 kwietnia 1946
I. 2. C. 55&z46.

Obwieszczenie publiczne
Sąd Okręgowy Wydział I Cywilny podaje do wiadomości, 

że na podstawie ant. 157 § 1 kpc. Obywatel Antoni Kodella, 
aplikant sądowy, zamieszkały w Poznaniu, został ustanowiony 
kuratorem do zastępowania nieznanego z miejsca pobytu 
Bogdana Henryka Pietrewicza, ostadmio zamieszkałego (nie- 
zaznaczono) w sprawie z powództwa Pelagii Picirowiozowej 
z d. Nogajówny, zam. w Poznaniu, ul. Szwajcarska 41, i wzy­
wa nieznanego z miejsca pobytu, aby zgłosił się do uczest. 
niczenia w pomienionym procesie.

Przewodniczący Wydz, I Cywilnego
w zast.: (—) Bryl, 5-239

III Zg. 3/46.

Ogłoszenie
Józef Piechota, ur. 6 marca 1906 w Trzęsówce, pow. Kol­

buszów,skiego, syn Agnieszki Piechoty, zamieszkały w Sie­
rakowie, uczestniczył jako strzelec 9 kompanii 57 pp. około 
16 września 1939 w bitwie pod Jeziorkiem około Kutna i od­
tąd zaginął.

Na wniosek Łucji Piechoty, zam. w Piłce, pow. skwierzyń- 
skiego o uznanie męża jej za zmarłego sąd wzywa.

a) Józefa Piechotę, by do dnia 1 września 1946 r. zgłosił 
się w sądzie, pokój nr 6, gdyż w przeciwnym razie może 
być uznany za zmarłego;

b) wszystkie osoby, które mogą udzielić informacji o zagi­
nionym, aby w terminie powyższym doniosły o tym 
sądowi.

Międzychód, dnia 12 lutego 1946 r.
Sąd Grodzki w Międzychodzie 5-238

Korzenie południowe
wanilię, szafran, imbir, 
gałkę muszkatowy i olejki

tylko oryginalne kupujemy po cenach rynkowych

HARTWIG KANT0R0WICZ 
Fabryka Likierów 5'265 

Poznań, u 1. Grochowe Łąki 6

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-tamowa) 1-łatnowy milimetr 7,— zł, większe wśród drobnych l-ła» 
mowy milimetr 12,— zł; w tekście (strona 4-łatmowa) na stronie drugiej i trzeciej 1-łamowy milimetr 25,— tł. 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łasnowy milimetr 20,— zł. ńesbaw tabelaryczny i skomplikowany 50*/» 
drożej. Drobne: /Pierwsze słowo tłustym drukiem 10,— zł. każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie 
50.— zł); dla poszukujących posad i osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
6,— zł, każde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł). A. i, w, z, do. od itd., znaki skróty, cyfry do 
5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach niedzielnych l świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 

60#/». Rabatu nie udziela eię. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
Nadesłanych rękopisów redakcja nó« rwraca.
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